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Dymisja komisarza Litwinowa 


ARY © 


Potężne arcydzieło francuskie 


Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. 


RFISNNAC YE a a 
Dziś! 


FEUILLERE 


i ERICHEM VONSTROHEIM 


łównych pt. 


AGENTKA H-21 


Wielki wstrząsający dramat szpiegowski 


Ceny zwykłe. 


Sensacyjny zwrot w rokowaniach angielsko-sowieckich 


MOSKWA. Ogłoszona |nowa, pierwsze komentarze mo 
wczoraj uchwała prezydium naj |skiewskie na temat przyczyn 
wyższej rady Z.S.R.R. posta» |dymisji twierdzą, że wynika o 
nawa: 


R. w ie polityki zbioros 
wego bezpieczeństwa. Komi» 
sarz Litwinow byt bowiem zwo 


na na tle nieporozumień jakie 
istniały między Litwinowem, a 
kierowniczymi kołami Z, S$. R. 


1) Przewodniczącego najwyż 
szej rady ludowej — Mołoto» 
eznacza się na stanowis« 
komisarza spraw zagranicz- 
o 


wa 
ko 
nych z zatrzymaniem 
spraw 


nowiska 


W związku z niespodziewa» 
ari 


nym  ustąpieniem 


spraw zagranicznych — Litwi 


Cztery wolności 


Na wystawie światowej w 
Nowym Jorku sbudowano czte 
rg olbrzymie posągi, przedsta: 
wiające symbole wolności: mo- 
wy, wyznania, zgromadzeń i 


prasy. 
Wolność mowy to posąg 
mężczyzny, przemawiającego 


przed mikrofonem radiowym. 

Wolność religii — to posąg 
dziewczynki o twarzy zwróco- 
nej ku niebu. 

Wolność prasy — to kobie- 

ta pisząca na taśmie daleko - 
pisu. 
" Wolność zgromadzeń — to 
znów kobieta z wagą w rękach, 
depcząca nogami węża bezpra- 
wia. 

Cztery wolności — cztery 
symbole. 

Są narody i kraje, gdzie dyk 
tatórzy  eynicznie- depczą 
wszystko, co ludzkość uznała 
jako szczytny swój ideał, Te 
słowa zwracają od razu myśl 
ku naszemu sąsiadowi z zacho 
du, gdzie mowa służy tylko 
do rozkazów i ukrywania praw 
dziwych myśli, gdzie nowy po- 
ganizm prześladuje wiarę w 
Roga i tępi obrzędy, od wie- 
ków przestrzegane, gdzie sło- 
wo drukowane używane jest z 
nakazu dyktatora do siania nie 
nawiści, szerzenia fałszu i © 
błudy ;zdzie człowiek stał się 
niewolnikiem, niepewny dnia, 
kiedy zostanie oderwany od 
rodziny, od dómu, od umiło- 
wanego warsztatu pracy, A 
zmuszony do życia w obozie, 
do poniżeń j cierpień niezawi- 
nionych. 

*" Dyktator tego państwa nie 
wystawił swemu ludowi symbo 
licznych posągów, a innym lu- 
gom chce nieść niewolę, ò- 
hrać mowę, religię i wol- 
ość. 

Ne szczęście zagrodził mu 
alszą drogę mur polskich 
jeref, w których biją serca 
olskie a w nich od dawna wy 
Aywane umiłowanie eima. 


ch jego d 
tychczasowych obowiązków; 
2) dotychczasowy komisarz 
zagranicznych Litwie 
now został na własne życzenie 
zwolniony z zajmowanego sta 


Nie żałuj pieniedzy, 

by nie żałować wolności! 

Pamiętaj: 5 maja kończy sie 
subskrypcja Pożyczki 


- -Obrony Przeciwlotniczej 
Goarancje „zagrożonych“ Niemiec 


uznaje rząd W. Brytanii za rzecz do dyskusji 
LONDYN. W odpowiedzi |wyjaśniłem, że zarzuty jż rząd) Premier Chamberlain oświad 


na zapytanie posła Labour Pare 
ty Greenwooda, czy wobec 
niedawnego zarzutu Now 
o przyjęciu przez rząd angielse 
ki polityki okrążania Niemiec 
i wobec zaproponowania Roo» 
sevelta wymiany wzajemnych 
gwarancji rząd " angielski 
gotów byłby dać Niem” 
com podobne gwarancje, jas 
kie dał Polsce, na zasadzie wza 
jemmości, premier Chamberlain 
oświadczył: 

„W ostatnich oświadczeniach 


Mis „Piłsudski” zastąpi „Paris” 


angielski przyjął politykę okrą |czył poza tym, że 


zania Niemiec, są zupełnie bez 
podstawne. Prez. Roosevelt za 
popari i o ile rozumiem 
anclerz Hitler ofiarował ras 
czej tej pare A zapewnień o nie” 
agresji aniżeli gwarancję na za 
sadzie wzajemności, jaką rząd 
JMK niedawno rządowi 
polskiemu: Rząd angielski z ca 
łą pewnością byłby gotów roz 
ważyć propozycję wfłniany 
wzajemnych zapewnień z  rząs 
dem niemieckim”, 


d rozważa 
obećnie decyzję rządu niemiec» 
kiego, unieważniającą umowę 
anglo - niemiecką, 


„Rząd JMK oświadczył pres 
mier — uważa, że gwarancje da 
ne Polsce w żadnym stopniu 
nie są sprzeczne z postanowie» 
niami anglo » niemieckiej umo” 

. Umowa nie zawiera żade 
hej klauzuli, która by pozwala 
ła jednemu z tych rządów na 
unieważmienie tej umowy”. 


Francuskie linie pragną kupić lub wynająć 
nasz nowoczesny parowiec 


LONDYN. Korespondent pa- 
ryski „Evening Standard" dono- 
śl, że francuska linia transatlan 
tycka zamierza nawiązać natych 
miast rokowania z linią Gdynia 
— Ameryka o kupno lub długo 


terminowe wynajęcie S, M. Pił 
sudski (14.294 ton) dla zastąpie- 
nia transatlantyka „Paris“ (34 
tys. ton), który przed dwoma ty 
godniami spalił się w Le Havre. 

„Piłsudski aczkolwiek mniej 


szy, jest szybszy i bardziej no- 
woczesny od „Paris. -> 
Armatorzy francuscy twier- 
dzą, że „Piłsudski“ mógłby na- 
dal obsługiwać Gdynię i zawi- 
jałby po drodze do Hawru. 


Traktat angielsko - turecki 


podpisany będzie po wciągnięciu Bułgarii 
do bałkzńskiego bloku przeciwnapastniczego| nad jeziorem Como 


LONDYN. Specjalny kore- 
spondent „Evening Standard" 
donosi, że traktat anglo-turecki 
jest uzgodniony i oczekuje obec 
nie formalnego podpisania przez 
obie strony. Układ ten jest trak- 
taten, przymierza na zasadzie 
velme wamaw | rawiere 


\ ALE"T.A I„ETNEj do przechowania 
B YXYantymolowe garderoby poleca 


klauzule wojskowe, przewidu- 
jące współpracę na lądzie, mo- 
rżu i w powietrzu. 


Podpisanie nastąpi dopiero za 
kilka dni, aby umożliwić w mię 


ewentualne wciągnięcie Bułga- 
rii do bałkańskiego bloku prze- 
ciwnapastnicżego, 

„Evening Standard" donosi 
dalej o nacisku Z. S. R. R. na 
Bułgarię w celu r/kłonienia jej 


lennikiem zbiorowego bezpie» 
czeństwa i układów Seneta 
wych w ramach Ligi Narod" 
W związku z tym zarzucano 
komisarzowi Litwinowi zajmo- 
wanie negatywnego stanowiska 
w rokowaniach z Anglią, która, 
jak wiadomo, proponuje Sowie 
tom układy dwustronne- 

Stanowisko Litwinowa spot- 
kało się z ostrą krytyką w kie- 
rowniczych kołach sowieckich 
zwłagzcza wojskowych, zarzu» 
cających Litwinowi sabotowa* 
nie negocjacji z mocarstwami 
zachodnimi. 

Przeciwieństwami tymi nale» 
ży też tłomaczyć jego nagłe w 
stąpienie: 
OSEERE ZEE Z PERERA 


Estonia podpisała 
pakt o nlengresji z Niemcmmi 


TALLIN. Na wczorajszym: 
posiedzeniu Rady Ministrów, 
minister Sałłers zakomuniko” 
wał członkom gabinetu że w 
Berlinie podpi został pakt 
o nieagresji między Rzeszą 
Estonią 


W Gibraltarze 


przejśiiowa cisza 


GIBRALTAR. Po raz pierw- 
szy od kilku tygodni w porcie 
tutejszym nie ma ani jednego o- 
krętu wojennego. Eskadra fran 
cuska oraz pancernik angielski 
„Ramillies“ odpłynęły na ćwi- 
czenia. 

Również eskadra niemiecka, 
która przez kilka dni prowadziła 
ćwiczenia na wodach Gibralta- 
ru, odpłynęła do Lizbony. 


W Niemczech głód 
Lipsk bez kawałka mięsa 


* LIPSK. W Lipsku daje się 
odczuwać poważny brak żyw" 
ności. Również z prowincji do* 
noszą o trudnościach aprowiza 
cyjnych. » 

W dniu wczorajszym w Lip 
sku nie można było otrzymać 
w zupełności mięsa. Przydział 
mięsa w przyszłości ma być ści 
śle zracjonowany przy czym 
mieszkańcy Lipska otrzymy« 
wać będą mięso tylko raz tyge 
dniowo. 


Spotkanie ministrów 
Ciano i Ribbentropa 


RZYM. Niemiecki min. spraw 
zagr. von Ribbentrop. przybę- 
dzie dziś wieczorem do Como 
nad jeziorem Como. Hr. Ciano 


dzie do Como w piątek rano, by 


dzyczasie: 1) sfinalizowanie ro-| do przystąpienia do blałm bał |odbyć z min. Ribbentropem nā- 
kewań anglo - rumuńskich, 2)| kańskieso 


Sklad 


Apteezny PAWŁA PODGÓRS 


EH min. spraw zagr. wyje- 


v 


NEGO 


Słewackiego 12. 


TEDE 


* A, | ? 
Sensacyine 
Niemiec o charakterze 
wym, 

Obecnie wychodzą na jaw sen 


sacyjne wiadomości, pochodzące 
z kół wojskowych niemieckich o 


BERLIN. W czasie swego prze wojsko- 
mówienia kanclerz Hitler zarzu- 
cił Polsce powołanie pod broń 
oddziałów wojskowych, pomimo 


jak najbardziej pokojowych ten- 


dencyj wojskowych i braku ja-| ruchach wojsk niemieckich nad 
kichkolwiek akcyj ze strony| granicą polską. 

Mianowicie bezpośrednio po 

zajęciu Czechosłowacji część 


wojsk została przerzucona 
Śląsk. Zakłady przemysłowe na 
Śląsku i kopalnie zostały obsadzo 


szcze śły mobilizacji niemieckiej nad granic 


nością. 
Wzdłuż strefy pogranicznej w 
poszczególnych gospodarstwach 


umieszczono posterunki obserwa- 
cyjne. Wiele sal prywatnych za - 
rekwirowano na skłądy żywności 
i amunicji. — Było to wówczas, 
kiedy Polska nie czyniła zarzą - 
dzeń wojskowych, mianowicie w 


na| marcu po zajęciu Czech. 


W kwietniu powzięto decyzje o 
charakterze sztabowym opracowa 


Oredzie 


prezydenta Francji 
PARYŻ. Prace obu izb parlas 


mentu będą wznowione w dniu 
11 maja. Kadencja prezydenta 
republiki Lebrun wygasa *v dniu 
10 maja. Ponieważ jednak prezy 
dent Lebrun został wybrany ga 
nową kadencję 7 lat, odpada ee 
malność zgłoszenia dymisji rzą: 
du na ręce obejmującego władzę 
prezydenta republiki. 

Jak twierdzą w Kołach poli» 
tycznych prezydent Lebrun wys 
stosuję z okazji przedłużenia swe 
go mandatu, orędzie do parlas 
mentu. Po odczytaniu orędzia 
izba deputowanych ji senat przy 
stąpią do dyskusji nad bieżący» 
mi sprawami. Po ukazaniu się 
orędzia przemówi premier Dalas 
dier, który poruszy zagadnienia 
polityki międzynarodowej. 

Na porządku dziennym znaj» 
duje się sprawa rewizji ordynacji 
wyborczej, która ma być oparta 
na zasadzie proporcionalności. 
Sama zasada została już przyję 
ta, le obecnie zostaje wiele kwe» 
stii dotyczących szczegółów noe 
wej ordynacji wyborczej Krążą 
pogłoski, że wyhory do izby de 
powan h które miały się ode 

yć w 1940 roku, będą odłożone 
do 1942 rokn, aby uniknąć za» 
ostrzenia walk partyjnych 
_ Sesja parlamentu zostanie za» 
Kończona około 10 czerwca b.r. 


BKYOTTTTN 


Brygada 1 
trzymała na stacji w Śniatynie 
niejakiego Lewareńczyka z pow. 
nowogródzkiego, który udawał się 
do Palestyny. 

Podczas rewizji znaleziono u- 


AEDA 


ajątek 


Iryte w ubikacji wagonu kilka = 'cy więzienia. 


aajwięcej dokuczają na znuanę pogody, w czasie zimna, słoty 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniach, pow- 
stają bolesne obrzmienia, chodzenię, a nawet poruszanie się bywa utrud- 
niońe. Cierpienia te powstają wskutek nagromadzenia się w ustroju 
kwasu moczowego i, jeżeli nie będą racjonalnie zwalczane, będą się zwię- 
ksząć, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
stę wewnętrzny lek „U RE M OSA N“ GĄSECKIEGO, który rozpusz- 
czając kwas moczowy w organiźmie, wywołuje obfite wydzielanie się ta- 
kowego wraz z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego è artretyz- 
mem, reumatyzmem, podagrą, ischiasem, kamicą nerkową oraz złą prze- 
mianą materii — Orygin.UREMOSAN GĄSECKIEGO do nabycia w ap- 


kach. 


i od r. 1916 do chwili obecnej 
m o 

UW sua ubikacji 

Sprytny manewr nie udał się 


„oli skarbowej za |set dolarów I 5 funtów szterlin- 


nia działań taktycznych. 
Szef sztabu gen. Keitel otrzy- 
mał rozkaz kanclerza Hitlera 


ne przez oddziały wojskowe, kan 
tyny i domy zostały zarekwirowa- 
ne, a zarządy zakładów przemy- 
słowych zmuszońó do  budowy| kontroli zarządzeń na pograniczu 
specjalnych baraków. polskim. Codziennie w godzinach 

Szło mianowicie o ulokowanie | w'eemornych były składane kanel. 
wojska w tajemnicy przed lud-| Hitlerowi meldunki o akcji woj- 


skowej na pograniczu. 

Odbyło się wiele specjalnych | 
narad wojskowych z kanclerzem, 
dotyczących Pomorza polskiego. 


Pierwsza była 5 kwietnia o 
godz. 11 w nocy w Berchtesga - 
den, gdzie byli dowódcy armii lą 
dowej, morskiej i lotnictwa. Na- 
stępna nerada była dwudniowa 8 
i 9 kwietnia. Z kolei dnia 14 
kwietnia przeprowadzono odpra- 
wę dowódców korpusów i armii 
północno - wschodnich, wschod- 
nich i południowo - wschodnich. 


Na odprawie bylt oficerowie 
sztabu głównego wszystkich 3 
armii oraz przedstawiciele 5. A. 
i S. S, Odprawa trwała od 19.30 


olski będzie decydują 


do 20.40. Prowadził odprawę szef 
sztabu gen. Keitel w obecności 
konc. rza Hitlera. 

Dnia 17 kwietnia ministerstwa 
wojny otrzymało z Monachium 
ro7l*=» nostawienia w pogotowiu 
marszowym z dm, 18 kwietnia 12 
tys. piechoty oraz wielu oddzia- 
łów policji i S. S. tak, aby mogły 
być one rzucone na Gdańsk. 

Oddział operacyjny sztabu ge 
neralnego złożył 17 kwietnia wie 
czorem meldunek o wykonaniu 
zarządzeń mobilizacyjnych. 

Powyższe szczegóły stwierdza” 
ją ż całą pewnościa cały fałsz 
mowy kanclerza Hitlera i jej nie- 
prawdziwość słów o, rokojowych 
1a, 7, 373% niemieckich". 

ar s > ea 


Co mówią sfery wojskowe we Francji o przyszłej wojnie 


Paryż, w kwietniu |nia drugorzędne, niemal dodat: 
W francuskich sferach wojskos!kowe, Teraz mamy na zachodzie 
wych są przekonani, że w razie | olbrzymi, normalny front belgii 
zbrojnego konfliktu rolą Polski|sko „ francuski, Czy może pan 
będzie kapitalna i niemal decy: |sobie wyobrazić, jak Polska — 
dująca. Pokazano mi mapę Euro |potężna armia polska — da się 
py i jeden z kapitanów rzekł: dotkliwie Niemcom we znaki na 
Niech pan spojrzy tutaj, | froncie wschodnim? 
Położenie wojskowe Niemiec] Sądzą tu, że linia Maginota i 
jest bardzo przykre. Zaczyna się |linia Zygfryda będą "unierucha» 
od tego, że będą musieli trzymać jeRY armie po obu stronach 
armię okupacyjną na terenie by: | frontu przez czas dłuższy, zupeł» 
łej Czechosłowacji, bo inaczej na |nie nieokreślony. Decydujące ba 
rażą się tam na przykre dla sie» |talie odbywać się będą w szcze» 
bie niespodzianki, Poza tym|rym polu, a więc tragicznie nieu 
Niemcy będą musieli trzymać w|nikniony może być los Belgii, 
szachu, Jugosławię. Trzeba się|która po raz drugi stałaby się po 
także liczyć z tym, że bez pomo |lem bitwy. f 
cy czynnej na froncie włoskim| Jeden ze 
się nie obejdzie, bo zapewniam | zabrał głos: 
pana, Że Italia mocno tego bęs| — Jeżeli wybuchnie wojna. 
dzie potrzebowała. stanie się rzecz zupełnie nieocze 
To wszystko są jednak działa. |kiwana, która świat wprowadzi 


starszych oficerów 


w zdumienie, Okaże się wtedy, 
że, wbrew wszelkim pozorom, 
Francja jest dzisiaj największą 
potęgą militarną światal To nie 
jest frazes, przechwałka — to 
jest fakt! Armia niemiecka nie 
posiada inteligentnych dowód» 
ców, wodzowie niemieccy nie po 
siadają iniejatywy Nie zapominaj 
my także o czynniku psycholo+ 
śicznym, W imię czego walczyć 
będzie żołnierz niemiecki? We 
Francji najpiękniejsze jest właś» 
nie to, że każdy żołnierz będzie 
miał głębokie przeświadczenie, 
iż.idzie na front z własnej woli. 
że musi iść na front, aby pows 
strzymać nawałę barbarzyństwa. 
Powszechnie sądzi się we 
Francji, że Hiszpania w razie wy 
buchu wojny odegra rolę, jaką 
odegrała Italia w roku 1914. Po» 
mimo swojej przynależności do 


„Brazylijski Stawiski” 


ukradi.. kolej? 


RIO DE JANEIRO. Olkrzy 
mią sensację wywołało w Rio 
de Janeiro samobójstwo milio- 
nera p. Deleuse, aresztowanego 
przed tygodniem: 

Z dochodzeń policyjno + śled 
czych Z się, że Deleuse 
po prostu układł,. kolej. Przy” 
właszczył sobie mianowicie a+ 
kty i akcje masy upadłości ko 
lei $. Paulo Araraquara, 
stworzył fikcyjne towarzystwo 
„Railroad Company”, którego 
był jedynym właścicielem, a któ 
re „zakupiło” kolei Araraquara, 


dorobił się na tej kolei przeszło 
30 milionów lin 

Prowadzone przez prokurato 
ra specjalnie wydelegowanego 
sędziego śledztwo wykryło w 
archiwach milionera samobójcy 
ponad sześćdziesiąt nazwisk lu 
dzi przekupionych przez oszu 
sta, 

Prasa nazywa Paula Deleusa 
brazylijskim Stawiskim, 

Deleuse był z pochodzenia 
Francuzym, przybył do Brazylii 
podczas wielkiej wojny w r. 
1916, posiadając pełnomocnic» 
wa niemieckiego banku w 
Szwajcarii „L. Behrens et So” 
chne' , dla którego miał przepro 
wadzić sanację finansów kolei 
Araraquara. 

Biura jego przedsiębiorstw, 
ulokowane w odosobnionym 
paiacygn, fepri i spisy hi 

zi, _ posiadający pona 
R 000 milr., zamieszkałych w 

io. 


Z aktów znalezionych w archi 
wach Deleuse wynika, że dawał 


Odpowiedź 


„przestępcy"' 
Hitlerowi 


PARYŻ. W jutrzejszym numerze 
arana nGringolre” b. premier 


ardieu, który był jednym z sy 
tariuszy traktatu dieat ryk odpos 
wie kanclerzowi Hitlerowi, który w 


— 
PENSJE 


gów, które Lewareńczyk usiłował 
przemycić przez granicę., 


Stawiony przed sądem przemy- 
tnik skazany został na 6 miesię 


z 
Z 
ZN 
i niepogody. 


ma przemówieniu oświadczył, że 
traktat wersalski był dziełem przestęp 
ców. List otwarty b. premiera Tar" 
dieu będzie zatytnołwany: „Odpoe 


miedź przestępey” 


| Ea 


jon. zlecenia dokonywania kra» 
dzieży i niszczenia aktów sądo» 
wych, handlowych, kontraktów 


1tp. . 

Śledztwo wykryło, że Deles 
use posiadał dobrze płatnego 
sobowtóra, który „urzędował ” 
w Rio, gdy „szef” opuszczał 
stolicę Brazylii. 


! 


paktu  antykominternowskiego. 
pomimo swoich węzłów z Niema 
cami i Italia, generał Franco po 
zostanie neutralny albo może 
nawet pójdzie z Francją. Hisz» 
pania dobrze wie, że wojna mo» 
że doprowadzić jedynie do zdruz 
$otania państw osi, będzie więc 
wolała być w gronie państw zwy 
cięskich.. 

Francuskie sfery wojskowe de 
monstracyjnie ujawniają gorącą 
sympatię dla stanowiska Polski 
w obliczu germańskiego imperia 
lizmu, Stwierdzają z niekłamaną 
radością, że Polska jest pierw» 
szym państwem w Europie, któs 
re powiedziało: „Stój!”* Wierzą 
też święcie, że w razie zbrojne” 
go starcia Palska kontynuować 
będzie zwycięską tradycję Psie 
go Pola iGrowaidu, przekos 
naniu ogółu sytuacja państw za” 
chodnich jest dziś znacznie lep» 
sza, aniżeli w 1914 r. Wtedy 
miały one na Wschodzie wielkie 
go sojusznika na glinianych nos 
gach, dzisiejszy sojusznik — Pol 
ska — jest siłą rzetelną! 

CEST "TROW 


Francuzi zakupują 
materiał wcjenny 
WASZYNGTON, Przybyła 


tu wojskowa misja francuska ce 
lem dokonania zakupu surce/* 
ców, materiału woiwnego i sil 
ników samolotowych. ' 


DINOL — DONT 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


„Dni Lublina 


W. czasie od 4 do 11 czerwca 
br. odbędzie się w województwie 
lubelskim impreza regionalna p. 
n. „Dni Lublinia, Zamościa i Lu- 
belszczyzny*, 

Lubelszczyzna jest niewątpli - 
wie regionem  niewykorzysta- 
nym pod względem  turystycz- 
nym mimo jej licznych i pierw- 
szorzędhych walorów w tej dzie 
dzinie, 

Znaczne zmiany we wszystkich 
dziedzinach życia Polski przynio 
sły i tu na odcinku ruchu tury - 
stycznego ogromne ożywienie. 
Ruch turystyczny w Lubelszczyź- 
mie objął głównie: Lublin, Za- 
mość, Kazimierz n.. W. i Nałę - 
czów. Wyrazem zaś tego stała 
się ciągle wzrastająca cyfra tu- 
rystów. 

Dla automoviljsty Lubelszczyz- 
na ma typowo polski, malowniczy 
krajobraz. 

Dziś Lubelszczyzna, jak i cała 
Polska, zmieniona jest nawskroś 
; «telnym wysitkiem 20-to letniej 


i Zamościa” 
pracy w Polsce Niepodległej. 

Tę Lubelszczyznę, znaną z lh 
teratury lat niewoli, warto dziś 
zobaczyć i porównać z przeszłoś" 
cią. 


Znane sg zabytki Krakowa, 
Warszawy, Wilna, Poznania.. 
Saiki tysiące oczu  zachwycały 


się nimi. Ale mało znane są zabyte 
ki miast Lubelszczyzny, Tym 
czasem ileż wspaniałych zabyt s 
ków posiada ona na swym obsza+ 
rze. ! 

Stąd realizująca się obecnie 
koncepcja „Dni Lublina i Zamoś- 

': Tuhbelszczyzny' jest przed= 
sięwzięciem, oczekiwanym od da~ 
wna, najzupełniej dojrzałym i ną 
zzasie. 

Program ich przewiduje  łaż 
różnorodne i pomysłowe atrakcję, 
że wycieczka na „Dni Lublina 
Zamościa i Lubelszczyzny” stanie 
się dla każdego, nawet poszuku 
igcego tylko rozrywki, niezapoq 

avm. pełnym nowych wra 
przeżyciem. 
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Wesoły 
Kącik 


Czyj fzch 
ważniejsz 


Kucharza pierwszorzędnej res 


stauracji rozbolała głowa. Wszedł | wstałej wskutek zerwania przez 
więc do sąsiadującej z restaura: | Niemcy układu polsko » niemiec» 


Oczy świata 


w oczekiwaniu oświadczenia min, Becka 


Cały świat oczekuje dzisiejsze 
go przemówienia min, Becka, w 
którym sformułowane zostanie 
stanowisko Polski, wobec ostat 


nich wydarzeń w 


Europie, w 


szczególności wobec sytuacji po» 


cją apteki, żeby kupić sobie pro» | kiego. 


szek od bólu głowy. 
Młody farmaceuta, 


lekarstwo. 


tę į zauważył: 
Pańska robota podobna jest do 


Stanowisko opinii polskiej jest 
pracujący |powszechne znane. 
w aptece pitrasił właśnie jakieś | wiedzieć. że Polska zaimponowa 
ła światu „dając należytą i moc» 
Kucharz popatrzał na tę robo ną odpowiedź. Oczywiście, iż. 
ae będzie od 

in. Beck w spo» | zwyciężonej mocy. W 


stanowisko Rz 
tego odbiegać. 


Możemy po 


ważna. Rzesza Niemiecka, zrywa 
jąc układ z Polską i Anglią, li 
czyła na ustępstwa. Ku swemu 
zdziwieniu spotkała się z twar» 
dym sprzeciwem. Hitler sam za 
pędził się w kozi róg. Przyzwy» 
czajony do łatwych sukcesów li 
czył, że Polska chociażby przez 
chwilę okaże słabość. Pomylił się 
Dyplomacja niemiecka z min. 
Ribbentropem na czele robi wysił 
ki celem wydostania się z tej mat 
ni. Rozlegają się gróźby. Nie na 
leży jednak przeceniać niemiec» 
kich chwalb o swej sile i nieprze 
rzęczywis» 


mojej. Też pan wciąż dosypuje,! sób jasny, nie pozostawiający tości bowiem jest inaczej. 


dolewa, gotuje, miesza... 
mo pan robi, co į ja... 


— Noo... — uśmiechnał się po pod naszym adresem. 


Z | 


| 


wszystkie pretensje 


żadnych wątpliwości odpowie na| Podczas gdy Rzesza chce z so 
zgłoszone | 


bą mocniej związać partnera osi 
ą więc Włochy, wychodzą na jaw 


gardliwie farmaceuta. — Nie prze, O zainteresowaniu przemówie: poważne rysy. Włoskie społee 


sadzajmy.. Jeszcze jest pewna nia min. Becka świadczy nie tyl 
iko fakt, że treść przemówienia 
przez miec. Rząd zaś z kolei nie jest 
Polskie Radio oraz streszczenie skłonny dać się wciągnąć w a» 
podane będzie w językach fran: | wanturę wojenną, która w żad. 
cuskim, angielskim i niemieckim. | nym wypadku nie przyniesie mu 
ale zjazd dziennikarzy zagranicz 
He, he! — zaśmiał się ap»|nych, którzy przybyli wysłuchać 
tego przemówienia. Cała prasa e 
uropejska na czołowych miej» 
scach omawia stanowisko Polski pliwości. Min. 
i snuje domysły na temat dzi» jeżdża na spotkanie z min. 
| siejszego wystąpienia naszego Mi| no. Sądzi, że będzie miał więke 


różnica. 

— Owszem! — zgodził się ku 

charz — Różnica jest... Pan pitra 
si same obrzydliwości, że się te 
go do ust nie chce wziąć, a ja 
przyrządzam tylko smakołyki... 
tekarz — Widzę, że pan swój 
łach ceni wyżej od mojego. 
Nie tylko ja. panie szanow 
ny! Każdy człowiek woli moją ro 
botę od pańskiej. Niech pan sam 
przyzna! Co lepsze? Prosię z ka 
szą, czy pańskie chininy aspiryny 
i rycyny? 

— Ale my leczymy ludzi. Prze 
dłużamy im życie!.. 

— A my nie?.. Długo by czło 
wiek żył, żeby nie jadł?.. Z pańs 
skich proszków nie wyżyjel 

Aptekarz wzruszył ramionami. 

— Przyzna pan chyba jednak, 
że nasz fach jest trudniejszy. 
Trzeba się długo kształcić, skoń 
czyć uniwersytet... 
~ Kucharz zaperzył się. ` 

— A pan myśli, że ja się nie 
kształciłem? Mało razy patelnią 
po łbie dostałem od swego pros 
fesora! Pan na tym swoim uni» 
wersytecie książeczki sobie czy: 
łał, a mnie po kuchni ganialj i 
tłukli czym popadło. 

— Ależ proszę pana niechże 

an zrozumie, że nasz fach jest 

dziej dopowiedzialny! — pró 
bował perswadować aptekarz. — 
Drobna omyłka w przyrzz eniu 
lekarstwa może spowodować 
śmierć! 

Kucharz uśmiechnął się pogar 
dliwie: 

— A w naszym fachu nie? 
Też proszę pana, jak pan zas 
zamiast octu przez omyłkę nafty 
wleje to się człowiek zatruje. 

Aptekarz z rezygnacją mach 
nął ręką. 

— Widzę, że się z panem nie 
dogadam į że pana nie przeko» 
| nam 

— Chyba że nie! Pan masz o 
wiele łatwiejszy fach od mojego! 

Choremu co by nie dać, każde 

skudztwo zje i jeszcze podzię» 
kaje! A niech pan spróbuje w re 
stauracji dać coś niesmacznego. 

Lokal panu zdemolują! Z resztą 

po co się mamy sprzeczać czyj 

tach ważniejszy Pan w tei apte- 
ce jest na posadzie, prawda? 
Prawda. 

— Ja też, proszę pana w re 
itauracji jestem na pensji. Ile 
pan dostaje? 

— 300 złotych miesięcznie. 

— A ja, panie szanowny, mam 
72001 Widzi pan, że mądrzy lus 
dzie sami już rozstrzygnęli, czyj 
fach ważniejszy. 


Napoleon Sadek 


KUPON NA 
BEZPLĄTNĄ 
PORADE PRAWNA 


lə uzys hnia porady należy 
dstav dwa kupon? 


ETU 


zostanie transmitowana 


| 


nistra Spraw Zagranicznych. 


Sytuacja w której zabierze | Goering. 
głos min. Beck jest bardzo pos 


Niemcy nie modą hyć pewni Japonii 


przyczynia Japończykom wiele kłopotu 


| 


sku temu sprzeciwia się wpływo- | Japończycy zostali zmuszeni 


Ofęnsywa chińska 


TOKIO. W Japonii w kołach 
rządowych ścierają się dwa prą- 
dy: jeden zdąża do 
lin i nawiązania stosunków 


Stanami 
glią; drugi żąda 


drugiemu kursowi, 


ka polityka grozi, według 


= - tawnych „awantur“. 


Zwolennikiem Niemiec jest mi- 
zamorskich, | rocznika, w którym znajduje się 
kilku | wielu studentów. 


nister  mosiadło*1 
Koiso, popierany 
członków gabinetu. 


przez 


osłabienia 
stosunków z osią Rzym — Ber- 
ze 
Zjednoczonymi I An- 
zacieśnienia 
współpracy z Niemcami i z Wło- 
chami. Opinia publiczna w swej 
wiekazości jest przeciwna temu 
szczególnie 
wobec uciążliwej dla społeczeń -= 
stwa wojny w Chinach. E 
te 
opinii, wciągnięciem Japonii do 


Odbył oń w 
środę rozmowę z min. spraw za- 


czeństwo nie podziela pozornego 
enzuzjazmu rządu swego do Nie 


jakichkolwiek nowych sukcesów. 
Współpraca pokojowa z Niemca 
mi owszem, ale nie udział w woj 
nie. Tutaj powstaje szereg wąte 
Ribbentrop wy: 
Cia: 


sze szczęście aniżeli marszałek 


Należałoby jeszcze przypome 


granicznych Aritą, domagając się 
wypowiedzenia rządu japońskie = 
go po stronie Niemiec. Stanowi - 


wa admiralicja japońska. 


JADĄ ŚWIEŻE WOJSKA DO | kilka ważnych strategicznie miej 


CHIN 

Władze wojskowe nie śpieszą 
się na razie z wyjaśnieniem sy- 
tuacji. Zajęte są obecnie wysył - 
ką znacznych posiłków na front 
chiński. Świeże oddziały japoń- 
skie pojawiły się na różnych od = 
cinkach frontu, między innymi 
10.00 ludzi liczące oddziały 
froncie kantońskim. Do Szangha- 
ju nrzybvło ponad 8000 młodego 


OFENSYWA CHIŃSKA 
Ofensywa chińska trwa. Krwa- 


zwrócone 


1 


nieć, że usiłowania Niemiec ces 
lem wciągnięcia Japonii 
spraw europejskich, związania te 
go państwa sojuszem wojskos 
wym zwróconym przeciwko Àn 
gli spełzły na niczym. Japonia 
odmówiła stanowczo. 


Str 3 


umowy innych państw nie moga 


do |ich naruszyć. Stosunki z Sowieta 


mi utrzymujemy na zasadzie pak 
tu o nieagresji, ku obopólnemu 
zadowoleniu. 

maja. uszy światą skierowane 
są ku Warszawie. Polska bowiem 


Po stronie przeciwników napa | jest tym państwem która pierws 
| sza oparła się į przeciwstawiła 


dów i zaborów natomiast znika” 
ją wszelkie rysy i następuje pro 
ces cementowania partnerów. 

Układ polsko „ angielski waż 
ny jest we wszystkich wypade 
kach. To samo tyczy się naszego 
sojuszu z Francją. Oświadczenia, 
które padły ostatnio ze strony kie 
rowników nawy państwowej tych 
krajów, były tak jasne, tak zdęcy 
dowane, że nie trzeba się nad 
tym rozwodzić. 

Rokowania sowiecko „ angiel» 
skie į sowięcko „ francuskie do 
biegają końca. Dymisja komisa« 
rza Litwinowa, jak sądzą pows 
szechnie, przyczyni się do szybe 
kiego podpisania odnośnych us 
mów, Kom. Litwinow bowiem 
bronił swego dziecka: bezpieczeń 
stwa zbiorowego. Był zwolenni: 
kiem oparcia się o Ligę Naros 
dów. Anglia nie zdradzała ocho 
ty do zawieranią wielostronnych 
umów. Na tym tle powstały trud 
ności w' dowie między So» 
wietami a Anglią i Francją. 

Nasze sprawy z Sowietami za 
łatwiamy bezpośrednio i żadne 


wą walkę stoczyli Japończycy w 
obronie lotniska w okolicy Nan- 
czangu, Zostawiwszy 400 trupów, 
do 
wycofania się. Chińczycy zajęli 
scowości. 
AKCJA LOTNICZA 

Ożywioną działalność wykazu- 
je lotnictwo obu stron. Japończy 
cy zbombardowali w środę miasto 
Czung = King, gdzie znajduje się 
główna kwatera marszałka 
Czang - Kai - Czeka, wyrządza- 


na | jąc wiele szkód. Od bomb zginę 


ło 1000 osób. 
Bombowce chińskie zniszczyły 
8 samolotów japońskich na lo 
tnisku pod Kantonem oraz japoń- 
ski skład amunicji w forcie na 
południe od Kantonu. 


Nowa seria zamachów bombowych 


Teroryści irlandzcy niepokoją nadal Anglię 


LONDYN. We środę wieczo- 


rem nastąpił wybuch dynamitu w 


Strajk szoferów 


LONDYN. We środę wybuchł 
strajk kierowców autobusowych 
w hrabstwie Somerset, Strajk ten 
wybuchł na znak solidarności z 
szoferami, którzy porzucili pra - 
cę w innych okręgach. W obec- 
nej chwili strajk obejmuje czte- 
ry hrabstwa: Somerset, Dorset, 
Lancashire i Devonshire. 


Min. Gafencu 
opuścił Rzym 


RZYM. Wizyta ministra Gafencu 
w Rzymie została zakończona, 

Opublikowano komunikat oficjal: 
ny, który stwierdza, że podczas rozs 
mów min. Gafencu z szefem rządu 
Mussoliniego i ministrem spr. zagr. 
hr. Ciano omówiono wszystkie spra» 
wy, interesujące oba kraje. 


Rozmowy prowadzone w duchu 
przyjaznego rozumienia miały 
przebieg pomyślny dla obu stron. 


pobliżu jednego z domów w Bir- | stw om. 


mingham. Dom ten został poważ”- | W Londynie w nocy ze środy 


nie uszkodzony. 

Policja dokonała licznych re- 
wizji, podczas których znalezio- 
no znaczną ilość materiałów wy 
buchowych. Aresztowano jedną 
osobę, która pozostawała w łą- 
czności z terorystami irlandzki- 
mi. ) 
O tej samej porze teroryści 
iylandzcy rzucili podczas przed - 
stawienia w 2-ch kinach w Li - 
yerpoolu bomby z gazami łzawią 
cymi. Wśród obecnych wybuchła 
panika, która przybrała groźne 
rozmiary. Interwencja policji 
przeszkodziła groźnym następ - 


na czwartek rzucono w jednym 
a sklepów bombę o wielkiej si- 
le wybuchowej. Eksplozja spowo- 
dowzła znaczne =""adv. Ofiar w 
"lziach, szczęśliwym zbiegiem 
ckoliczności, nie było. Policja po 
siada dane, że "mach ten byl 
" terorystów irlandzkich. 
W Coventry eksplodowały 4 
bomby, które wyrządziły wielkie 
szkody. 
W czwartek około godziny B-ei 
rano wybuchła komba w jednym 
earażw londyńskich. Urządzenie 
wewnętrzne zostały zdemolowa- 
ne. 
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GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, Z 
ŁĄDAJCIE DROJŁAĆW TY KO Wi NIGĘWCGAYCH T 


"PROSZKI _g 


IGRENO-NERVOSIN, 


4 


OWit 
GŃACHo 


„= 


niemieckim metodom _ zastrae 
szania į jednostronnego narzuca 


nia swej woli. 
i |" AŻ 


ZzIŚ 
wyrk w sprawie 
Kucharskiej 


Olbrzymie zainteresuwanie 3 
jakim śledzono przebieg proces 
su Julii Kucharseiej, bynaje 
mniej nie osłabło, 

Dziś, według 
godz lej po południu, 
sceny zostanie wyrok. 


Czy 
subskrybtwałeś 
Pożyczkę Lotniczą 


zwwowiedzi, © 
ogło* 


r 
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Z prasy 


Do czego dążą 
Niemcy 


Wodzowie Trzeciej Rzeszy na 
wszystkie strony głoszą, że prag 
ną pokoju, że nikogo nie ata = 
kują. Przedstawiają siebie w skós 
rze baranków i omalże nie wy = 
bawców świata, Gdyby nie Hit = 
ler, utrzymują Niemcy, Europe 
byłaby już dawno pogrążona w, 
odmętach wojny lub opanowana 
przez bolszewizm. Te i tym podob 
ne opinie służą do mydlenia oczu 
innym. Rzeczywiste cele bowiem 
Niemiec to opanowanie i pod- 
porządkowanie sobie Europy. 
Krakowski I. K. C. pisze na ten 
temat między innymi: 

Gdy Niemiec mówi o „wspólnocie 
erropejskiej', ma na miyśli Europę 
niemiecką, a to oznacza nie tylko he* 
gemonię, ale jednostronny dyktat nia 
miecki z  pogwałceniem wszystkich 
praw I interesów Innych narodów. 
Gdy mówi o współpracy gospodare 
czej, współpracy politycznej, a nawet 
kulturalnej, wszędzie domaga się wy 
łączności jednostronnej przewagi, po 
zwalającej na ucisk i eksploatację. 

Niemcy nie stworzy imperiam 
właśnie dlatego, ponieważ hołdowały 
idei przemocy I gwałtu, ponieważ ło 
teresów swoich nie zdołały uzgodnił 
z interesami wyższej całości. © 

Dziś kanclerz Hitler, herold rozżae 
rzonego do czerwoności nacjonalie 
zmu mówi o konieczności podporząd 
kowania interesów nardowych, intere 
yi wyższej społeczności europef 

ej. . 

Co to oznacza? 

Oznacza ło, że chce podporządkee 
«ać mie interesy niemieckie interesom 
wyższej całości, ale interesy innych na 
rodów interesom narodu niemieckie» 


0. 

$ Z tez kancl. Hitlera, o ie są szc?ts 
re, wypływają z nieodpartą logiką na 
stępujące wnioski: 

Niemcy są dziś źródłem niepokos 
ju dla całego świata a z pewnością 
dla Europy. 

Dziś znów decyduje siła. Ale 
Niemcy znajdują się w błędzie, wierząc 
że tym razem jest siła po ich stronie. 
Pomylili się w r. 1914, mylą 

Rzucając rękawice całemu 


dswiat ten mobiHzują przeciw sobie. 


Megalomania narodowa jest tylko 
jedną z form manji, jedną z form w 
rojeń. A wszelkie urojenia są rawaze 
źródlem słabości i klęski 
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Kalendarz dnia 


PIĄTEK 


4 Piusa V. pap. 


Jana w 
Oleju, 
Słońca wsch 4— 
zach. 19.7 
Księż, wsch. 21.15 
p ; zach. 5.8. 
KRONIKA HISTORYCZNA 
1194. Śmierć Kazimierza Sprawiedli, 


Francji, 
1819. Urodził się Stanisław Moniusze 


ko. 
1821. Zmarł Napoleon na wyspie św. d 


Heleny. 
PRZYSŁOWIA 
Kiedy maj zimny, a w czerwcu par 


TEARI A pełne stodoły posiada. 
leatry warszawskie 


p eao Z. 


MAŁE QUI PRO QUO 


„Strachy na Lachy” 


(H.L.) Do „Małego Qui Pro Quo po 
wrócił po miesięcznej przerwie Dym» 


Wzmożona aktywność dyeiomatów 


odpowiedzią na. wojenne pomruki z zachodu 


upływa 
iem powa 
wśród  któryc 


Tydzień bieżąc 
Europie pod ak 
politycznych 


| niewątpliwie najwięcej uwagi £ 
poświęcą się wizytom rumuńss;bywa w Turcji przyjęty został ny. 
kiego ministra spraw zagranicz | przez prezydenta państwa 


w [dzał min. Gafencu centrum wy! jazd 


szkolenia lotniczego w Guis 
donii. 


Gen. Weygand, który przes 


Iss 


dh nych p. Gafencu, a ostatnio po |meta Inónu, z którym w towa 
1789. Wybuch W. Rewolucji wej róży znanego dowódcy wojsk |rzystwie ambasadora  francus: 


francuskich gen. Weyganda. 


omo w Rzymie, 
min. Ciano przy czym komuni 
katy oficjalne stwierdzają, że 
wizyta ma charakter raczej 
grzecznościowy. Wczoraj zwie 


kiego w Ankarze odbył dłuż- 
szą rozmowę. Wizytę tę łączą w 


sowieckiego komisarza spraw 
zagranicznych Potiemkina, któ 


ry niespodziewanie oświadczył | 


wczoraj, iż odracza swój wy* 


z Ankary na jakiś czas. 
Podkreślają tu wyraźnie, iż 
rozmowy  sowiecko * tureckie 


| toczą się w sposób ściśle pouf: 


W dniu dzisiejszym wresz 
spodziewany jest przyjazd gen. 
Weyganda do Bukaresztu, Acz 
kolwiek pobyt francuskiego ge 


Min. Gafencu bawi jak wia» jtutejszych kołach politycznych nerała w Rumunii będzie miał 
jako gość|z pobytem w Ankarze zastępcy | charakter prywatny to jednak 


ma on nawiąząć kontakty z kie 
rowniczymi osobistościami 
sfer politycznych 1 wojsko- 
wych. 


Zjazd ministrów skandynawskich 


obraduie nad zbiorowym patem o nieagresji z Ni*mcami 


KOPENHAGA. „Exchange Te 


sza i znów hojnie darzy widownię legraph* dowiaduje się oficjal- 


swym humorem  najprzedniejszego 
gatunku. Ma więc — jako szef biura 
— przekomiczną „Chwilę słabości” 2 


nie, że 9 maja odbędzie sięw 
Sztokholmie zjazd min. spraw 


uroczą  maszynistką — Grossówną,| zagr. Danii, Finlandii, Norwegii 
która potym jeszcze z nieodpartym|j Szwecji, celem wspólnego na- 


zgoła wdziękiem domaga się: „Bu 
zi“. Z bajecznie opracowanym komi: 
zmem charakterystycznym zapewnia 


radzenia się nad odpowiedzią na 
propozycję niemiecką zawarcia 


nas Górska: „Ja przyszłam pierwsza” | traktatów o nieagresji między 


Zoiqzali służący I dokonali rabunku 


Zuchwały napad ra mieszkanie kupca 


(do fryzjera), następnie zaś snuje 
marzenia skromnej i zahukanej pras 
cownicy domowej o „Milionie”, wys 
granym na loterii. 

Olsza raz jeszcze daje dowód, że 
jest mistrzem charakteryzacji, wyśmie 
micie też recytując dwa arcydowcipne 
monologi: „Pan ambasador" (Wienia 
wa) oraz „OPL”, a następnie zjada: 


Na mieszkanie kupca Dawida 


jac „Resztki po gościach" wraz z Ka| Drajera przy ul. Dzielnej 32 w 
mińską, pyszną też w piosence: „Te| Warszawie, napadło 3 bandytów, 
którzy dokonali zuchwałego ra -| sznurami i ebwinęli głowę kołd- 


kobiety“. 

Chór Dana prezentuje komplet no 
wych piosenek, świadczących o nas 
der wysokim poziomie artystycznym 
tego sympatycznego zespołu. Wresz» 
cie miłą piosenkę śpiewa Bogucki, 


Są oczywiście, poza wymienionymi | kanie. 
i mniej udatne obrazki, ale nie zdoe | wychodziła ona kilkakrotnie 


łają zmniejszyć korzystnego na ogół 
wrażenia całości, cementowanej pysze 
nym zapowiadaniem Orłowa, szcze» 
gólnie oklaskiwanego za powtórzes 
nie swej scenki mimicznej. 


1 TAREAS 
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WARSZAWA I 
PIĄTEK DN, 5. 5. 1939 R. 
6.30 „Kiedy ranne” 6.35 Gimnasty 
ka 650 Muzyka (płyty) 7.00 Dzien: 


nik poranny 7.15 Muzyka 


(płyty) | 


bunku. 


Służąca 64-letnia Genowefa 
Szafrańska porządkowała miesz- 
W, trakcie tego zajęcia 
na 
podwórze. 


Powróciwszy 


je się w nim jakichś trzech o- 


do mieszkania | zbiegłi. 
służąca skonstatowała, że znajdu j znalazł w kilka godzin po 


Niemcami i państwami skandy- |ła rokgwania z państwami skan 


nawskimi. 


BERLIN. „Exchange Tele 


graph" dowiaduje się, że w na (cznych przypuszczają, że 
stępstwie piątkowej mowy kan | 


clerza Hitlera, niemieckie mie 
nisterstwo spraw zagr. obecnie 


potwierdza, iż Rzesza rozpoczę ' 


sobników. Zanim Szafrańska zdą 
żyła zawołać o pomoc, nieznajo- 
mi rzucili się na nią,  związali 


rą. 

Po związaniu służącej napa- 
stnicy splądrowali- doszczętnie 
mieszkanie, zabierając 300 zł., 
kilka sztuk biżuterii oraz .dro- 
biazgów. 

Dokonawszy rabunku bandyci 
Związaną. Szafrańską 
tym 
właściciel mieszkania, który nie- 


dynawskimi. 


W tutejszych kołach polity 
Rze: 
Sza gotowa jest udzielić państ: 
wom: skandynawskim gwarance 
fi w myśl propozycji prezyden- 
ta Roosevelta. 


zwłocznie powiadomił o zuchwa- 
łym rabunku policję. 

Przybyli na miejsce funkcjo - 
nariusze Urzędu Śledczego stwier 
dzili, że rabunek był z całą pew- 
nością dokonany przez złodziei 
mieszkaniowych. Widząc pół- 
otwarte drzwi weszli do miesz- 
kania, gdy zaś służąca powróci-. 
ła, związali ją, aby nie narobiła 
alarmu. 

Do czasu ostatecznego wyja - 
śnienia całej sprawy Szafrańską 
zatrzymano w areszcie, 


Samochód Wpadł NU orszak podrzebowy 


Szcześliwie obeszło się bez ofiar 


Ulicą Węgierską w Nowym 


8.00 Audycja dla szkół 8.10 — 11,00 Sączu przejeżdżał samochód, na 
Przerwa 11.00 „Matka Marszałka —! którym uczniowie gimnazjalni u- 


audycja z okazji „Dnia Matki” 11.25 
Muzyka (płyty) 

poborowych 11.57 Sygnał czasu 12.03; 
Audycja południowa 13,00 — 15.00 


Przerwa 15.00 „Hokus, pokus, domis! 
" — audycja dla młodzieży. | 


nicus 

15.20 Poradnik sporto 15.30 Mu» 
zyka obiadowa 16.00 "Dziennik pos 
południowy 1608 Wiadomości gos 


spodarcze 16.20 Rozmowa z chorymi! 


16,55 Sonaty na wiolonczelę i fortes 

an 1740 Przegląd nowych wyna: 
azków — pogadanka 17.25 Pieśni w 
wyk. Męskiego Chóru Nauczyciel» 
skiego przy Instytucie Pedagogicz: 
nym w Katowicach 17,45 Skrzynka 
techniczna 18.00 Instrumenty dęte 
solo i w zespołach (płyty) 18.15 
Transmisja fragmentów meczu tenis 
sowego o Puchar Davisa: Polska — 
Holandia 18.30 Teatr Wyobraźni: 
„Białystok“ słuchowisko 19,10 
Koncert rozrywkowy 19.45 Odczyt 
wojskowy 20.00 Audycja dla wsi. 
20.15 D. c. Koncertu rozrywkowego 
20.35 Audycje informacyjne 21,00 
Pieśni Sibeliusa 21,15 Koncert muzy 
ki węgierskiej z Filharmonii Warszaw 
skiej 22.30 Awa A cierń" — fras 
gment z powieści 22.50 Muzyka (pły 
ty) 22.55 Przegląd prasy 23.00 Ostas 
nie wiadomości 23.05 — 23,15 Wia» 
domości z Polski. 

WARSZAWA II 

14.00 Orkiestra Zw. Zawodowego 
Muzyków Chrześcijan 15.00 Utwory 
ow — koncert ro 
16.00 Koncerty brandeburskie 
Wiadomości sportowe 16,45 Parę in, 
formacji 16.50 Kącik solistów 17.10 

awędka gospodarska 17.25 Życie 
kulturalne stolicy 17.35 Program na 
jutro 17.40 Muzyka taneczna (płyty) 
19.00 — 20.05 Przerwa 20,05 Koncert 
z Filharmonii Warszawskiej 20.55 — 
21.05 Przerwa 21.05 Muzyka (płyty) 
21.15 „Wiosna'”” — audycja muzyczno 
literacka 22.00 Muzyka lekka i ta» 
neczna (płyty) 22,30 Pieśni polskie| 
22.55 — 23.55 Papularne utwory ina 
strumentalne (płyty) 


11.30 Audycja dla | 


zrywkowy 
16.40 | dn 


czyli się jeżdzić. 
¿Gdy samochód znalazł się na 
zakręcie ulicą, z przeciwnej stro 


W Szwecji założono towarzy” 
stwo mające na celu wyzyska« 
nie nowowynalezionej metody 
dwóch uczonych szwedzkich, 
„dr. Nilsa Brundina i dr. Svena 
Palmquista. Metoda ta pozwala 
przy pomocy badań laborato% 
ryjnych liści, igieł, i td. 
stwierdzenie obeoności w ziemi 
cennych metali, 

Staje się to możliwe dzięki 
specjalnej metodzie badań. Mer 
toda opiera się na tym, że mie 
nerały, nawet w małych ilor 
ściach i rozrzucone po całym te- 
renie, zostają wchłonięte przez 
ziemię, zależnie od stopnia ich 
rozpuszczalności. Woda przes 
siąkająca przez warstwy ziemne 
zawiera ślady metali, lecz trw 
no przeprowadzać badania 
wody, piasku lub ziemi na pew 
nej głębokości, drzewa i | 
zaś mają szeroko rozgałęzione 
i głęboko sięgające korzenie, 
wchłaniają znajdujace się w zie 
mi wodę, stąd zaś ślady metali 
znaleźć można w liściach .Na 
przykład drzewa rosnące w po» 
bliżu żyły złoża ujawniają w li» 
ściach ślady złota, 


na 


Nowa metoda opiera się wła 


ny wyłonił się kondukt pogrze- 
bowy. Prowadzący auto uczeń 
uruchomił hamulec, które jednak 
przestały działać, Samochód wje 
chal w orszak pogrzebowy, ra- 
niąc lekko jedną z kobiet, 


Liściedrzew pomagają badaczowi 


„w poszukiwaniu pokładów metali 
śnie na tych faktach: Badania | todą 


zbierania! ną. 


rozpoczynają się od 
w terenie w wyznaczonych ode 
stępach liści i igieł drzewnych. 
Potem już praca odbywa się w 
laboratorium. Badania zebras 
nych okazów wykazują, jakie 
ilości metali znajdują się w pos 
bliżu danego drzewa. Tereny o 
większej zawartości metali wy 
zmącza się na mapach: 
Wynalazcy tej metody prze” 
prowadzili już od dawna z por 
myślnym wynikiem badania 
eksperymentalne w Anglii, oe 
becnie badają obecność pokła: 
dów mineralnych w Szwecji. Je 
dną z korzyści nowej metody 
jest to, że z wymaga SEJM 
1 maszyn dla przeprowadzania 
wykopów, co ułatwia badania 
szczególnie w trudnych teres 


krzaki | nach lub podzwrotnikowym kli 


macie, jak na przykład w la- 
sach dziewiczych i tp 

Metoda stosowana przez u» 
czonych szwedzkich nie wystar 
Cza, oczywiście, dla określenia 
wartości pokładów: należy 
przeprowadzić wiercenia zanim 
się orzeknie ostatecznie © wyni 


kach; można też łączyć ją z me' 


Zaznaczyć należy, że wypadek 
zakończył się wyjątkowo szczę - 
śliwie, rozpędzona maszyna mo- 
gła bowiem łatwo zabić wiele 
osób 


alektryczną i magnetycz- 


j 
ł 
| 


| 
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Tajne rokowania 
mieczy Francja 
a Włzchami 


Jak wynika z oświadczeń dzien 
nika angielskiego „Daily Mail“ 
dalsze rokowania francusko-wło 
skie toczą się bez przerwy. 


Korespondent „ly Mail“ 

y| donosi również, iż taj  "ertrak- 
cje tacje pomiędzy rz. 2i obu 
tych państw toczą s” «równo 


w Rzymie, jak i w Fa; u. 


RER aiana i | 
9 osób spionało 
w katastrofie lot iczej 
PARYŻ, W pobliżu Gichae 
oua, 25 klm: na południe od 
Marrakeszu w Maroku, sas 
molot komunikacyjny linii lote 
niczej Casablanca Dakkar, 
obsługiwany przez „Air Frana 
ce”, uległ wypadkowi. 6 pasas 
żerów oraz 3'ch pilotów załogi 
poniosło śmierć na miejscu 
Samolot, uderzając o ziemię, 
stanął natychmiast w płomies 
niach i całkowicie się spalił. 


Przywłiaszczył szbie 
kaucję pracownika 


Pod zarzutem  przywłaszcze= 
nia 6000 złotych kaucji pracowni- 
ka, został zatrzymany do dyspo- 
zycji władz śledczych Adolf G. 
właścicel wielkiego magazynu 
bławatnego w śródmieściu stoli- 
cy. ° 

Sumę powyższą pobrał on od 
przyjętego na stanowisko maga- 
zyniera, Hersza Marenberga, któ- 
rego po trzech miesiącach pracy 
zwolnił z posady, nie zwróciw. - 
szy mu kaucji. 


Wypadek znanego 
motocyklisty 


W czasie treningu do zawo- 
dów uległ nieszczęśliwemu wy- 
padkowi zmany motocyklista z 
klubu „Syrena* Grabowski. 

Trenował on na szosie grójec 
kiej. W pewnym momencie bio- 
rąc ostry wiraż obsunął się na 
piasku i wpadł do rowu, ciągną- 
ccgo się obok szosy, 

Po przewiezieniu rannego do 
szpitala lekarze stwierdzili, iż 
doznał on powikłanego złamania 
i częściowego zmiażdżenia lewej 
nogi i przedramienia, Lekarze 
stwierdzili, iż trzeba koniecznie 
amputować zmiażdżoną nogę; ran 
ny jednak nie zgodził się na to. 

W chwili gdy to piszemy, nie 
wiadomo jeszcze, jak ostatecznie 
sprawa zostanie rozstrzygnięta, 
Jedno jest tylko pewne: młody í 
obiecujący motocyklista będzie 
musiał pożegnać się z dalszą ka- 
rierą sportową. 


LJ 


dniom 


RZ Rf: 


SIe$K 


IEC 


im 


wypowiada sie prasa francuska 


PARYŻ. „Le Temps” poś-|wny i zaznacza, że na wypa 
więca dzisiaj artykuł wstępny dek konfliktu zbrojnego na Mo 


omówieniu ządań włoskich 


ministra Kanału Sueskiego. 


Dziennik ustosunkowuje się : ochronę 


) w |rzu Śródziemnym — 
sprawie udziału Włoch w ad: | gielska 


flota ans 
obejmuje  ochrodę 
wchodniego, a flota francuska 
zachodmiego basenu 


do tych żądań w sposób negaty Morza Śródziemnego. 


Utrapienie Pogotowia 
„Truje” się po 2 razy dziennie 


Prawdziwym utrapieniem Po '13:go komis. 


W godzinę póź” 


gotowia Ratunkowego jest 33-le niej, tj wkrótce po wyjściu z 


tni Kazimierz Laskowski, bezro* komis, 
botny, (AL. 3*go Maja 9/11), któ Trzech Krzyży, 
kilka dni symuluje na u: łem, 


ry, co 
licach otrucie, czasami po dwa 
razy dziennie, 


Wczoraj 
pierwszy symulował otrucie na 
rogu ul. Marszałkowskiej i No- 
wogrodzkiej. Lekarz, poznaw 


szy symulanta, przewiózł go do 


Laskowski po raz ; misariatu. 


na pl 
przed kościos 


Laskowski upadł 
,, Tum razem lekarz stwierdził, 
iz symulant jest) pijany i przee 
wiózł go znowu do 13:go ko: 


PODAJ mRATNIĄ DLO . 
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ZakończeniesubskrypdjiPożyczki 


Ostatnie dni zaznaczyły się wzmożeniem ofiarności społeczeństwa 


Maleńka Inusia Ostapowie 


„Dziś wszyscy maruderzy mas WPaeę pierwszą ratę — 348 


lą jeszcze czas wypelnić swój 
obowiązek. Dziś bowiem nastą 
pi zakończenie subskrypcji na 
Pożyczkę Lotniczą, 

Powtarzamy, kto nie zdążył 
jeszcze wypełnić obowiązku, 
„niech to uczyni natychmiast, 
by nie obarczać swego sumie 
nia. 

Nakazem chwili jest do» 
zbroić się w powietrzu i to mus 
si zrozumieć cały naród, 


I dlatego ci wszyscy, zresztą wyższając w ten sposób sub, 


nieliczni, którzy dotychczas nie 
zakupili obligacyj — muszą u- 
czynić to dziś. Jutro będzie za 
późno. 

Poniżej podajemy listę dal- 
szych zgłoszeń: 

Cukiernia warszawska Cafe 
Swann przy ul. Nowy Świat 23 
25 w Warszawie subskrybowa: 


Siostty Miłosierdzia Św, Win 
centego a Paulo ze szpitali i za- 
kładów warszawskich, Domu 
ks. Boduena i szpitala w Twor 


kach zadeklarowały i wpłaciły |; 


„całą zadeklarowaną sumę 
sokości 5840 zł. 

Firma G, Josephyego Spad« 
kobiercy w Bielsku na Śląsk 
| 2 oraz jej wspólnie 
z 


adeklarowali zł. 20.000 po 


skrybowaną poprzednio sumę 
do wysokości 70.000 zł. 
Fabryka Wyrobów Jedwab” 
nych W. Rancman i Ska w 
Warszawie subskrybowała 


u 
| 
p 


p.|rzy z cegielni b-ci 


czówna Pistyń pow. Kosów k. 
Kołomyi, przysłała na ręce p- 
gen: Berbeckiego następujący 
liścik: | 
„Posyłam przez PKO. 50 zł. 
proszę, żeby dzieci, które ma 


W WY ją takie książeczki dały na O+ 


bronę Polski, żeby Marszałek 
Śmigły Rydz miał na broń”. 
Robotnicy najemni z leśnice 
twa Borsuk, pow. pułtuskiego 
złożyli deklarację na sumę 280 
zł, Podkreślić należy, iż są oni 
kaha w bardzo ciężkich was 
runkach materialnych. 
Zawodowy Związek Strycha 
i Łuszczewe 


O. P. na łączn sumę 12.000 zł. skich w Łucku zadeklarowali 


|przekazując obligację na kwotę 
2-000 zł. do dyspozycji gen. Ber 
beckiego. Pracownicy tejże fir» 


| na POP 620 zł. 


Samorząd Szkolny Szkoły 
Przemysłowej Żeńskiej ul, Gór 


ła Pożyczkę na sumę 3500 zł.,jmy subskrybowali Pożyczkę | nośląska 31 subskrybował Po" 


przekazując pierwszą ratę w wy 
sokości 1180 zł. Pracownicy Ca 
fe Swann zadeklarowali 1020 zł. 


<a Z NATURALNEGO 
A SOKU GRAPEFRUITU. 


niezależnie od tego na sumę 
2.580 zł, 

Drukarnia  „Matador” ul. 
Grzybowska 41 łącznie z perso 
nelem subskrybowała Pożyczkę 
na sumę 3.000 zł, 
| Robotnicy i urzędnicy „Hus 
ty Ludwików“ w Kielcach, któ 
rzy subskrybowali POP na su: 
„mę 50.000 zł: przekazali obec- 
(nie obligacje i bony na rzecz 
|Funduszu Dozbrojenia Lotnics 
twa, 


życzkę na sumę 1300 zł., przeka 
zując obligację na Fundusz O: 
brony Lotniczej. 

Adwokat Wacław Bem jako 
pełnomocnik obywatela szwaj: 
carskiego p. drzeja usa 
zamieszkałego w Genewie, sub 
skrybował Pożyczkę na sumę 
[10 tysięcy zł. płatne natyche 
miast w gotówce: 

Pracownicy Polskiej Agencji 
Informacji Handlowej „PAIH” 
— 6.720 zł. 


Okupacja teatru w Lodzi 


przez artystów i pracowmikków 
W drugim dniu okupacji tea: |kupacyjny, do którego weszli 


tru miejskiego w Łodzi przez are 
tystów, zespół techniczny i ads 


trzej przedstawiciele aktorów, 
trzech delegatów pracowników 


sonelu administracyjnego. 
Zarząd główny ZASP udzielił 
zespołowi aktorskiemu miewiele 


ministrację wyłoniono komitet o! technicznych i jeden delegat per kiej zapomogi, Okupujący pra» 


` „Radiemilioner" P. L. l. „Loi“ 
Pierwszy radiotelegrafista pokładowy ukończy 
w najbliższych dniach milion kilometrów 


W najbliższych dniach ukoń- 
czy milion przelecianych w służ 
bie P. L .L. „Lot“ kilometrów 
radiotelegrafista pokładowy Szy 
mon Piskorz. Będzie on pierw- 
szym radiotelegrafistą pokłado- 
wym na naszych liniach komuni 
kacji powietrznej, który w regu - 
larnej komunikacji ukończy tak 


wielką sumę przelecianych kilo- 
metrów. 

Zaznaczyć należy, iż p. Pi- 
skorz jest jednym z najlepszych 
radiotelegrafistów „Lotu“. W r. 
ub. uczestniczył on w rajdzie nad 
Afryką mjr. Makowskiego, na za 

|kończenie którego załoga nasza 
przeleciała Atlantyk. 


Zginął pod kołami samachodu 


Sprawtę katasirofy aresztowano 


W Bielsku przy ul. Młyńskiej 
miała miejsce tragiczna katastro» 
fa samochodowa. Pod kołami au 
ta zginął na miejscu urzędnik 
R. Macher, zam. przy ul. Bato- 
rego 3. Kierowca po wypadku 
zbiegł į nikt nie zdążył zanoto» 
wać numeru auta. 

W wyniku dochodzenia policja 
ujęła w szybkim przeciągu czasu 
kierowcę — zbrodniarza. Jest to 
właściciel taksówki, Józef Grab: 
lessa. 

Mimo, iż nie przyznawał się 
m do zabicia Machera, w czasie 
badania wozu znaleziono na zde 
rzakach garść skrwawionych wło 


sów nieszczęśliwej ofiary. 


„Grablessa został osadzony w 
więzieniu do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


cownicy teatrów cieszą się sym 
patią społeczeństwa, które dee 
monstruje swój stosunek do o» 
kupujących, przesyłając im pacz 
ki z żywnością, papierosami, itp. 
Straikuje 55 pracowników, 55 ar 
tystów, technicznych i 10 osób 
personelu administracyjnego. 


PRZY CIERPIENIACH 


wątroby, żołądka, kiszek, 
nerek stosuje się 


Sok Świętojańskiegó 


Ziela, Magistra 
Edwarda Gobieca 
* Sprzedaż Apteki, Skład 
łówny Warszawa, 
Miodowa 14. 


W cztery oczy 
Intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


Fatalny błąd zakochanego 


Nie można traktować kobiety jako swą własność 


P. KAZIK B. donosi nam: 


„Przez szczęśliwy zbieg okoliczno 


ści spotkałem się po tak długiej roze 
łące z moją ukochaną Longinką i za 
pytałem ją o powód niesławienia się 


mej Longineczki. 
Feraz nieustannie do niej pisuję lie 


| sty, prosząc o przebaczenie, ale nie 
otrzymuje żadnej odpowiedzi. Kocha | bi 


ny Redaktorze, może Pan mi poradzi, 


T WWW NA umówione miejsce. Wytłumaczyła jak postąpić, bo dla mnie nie ma ży» 


Rewia lota:cza 
w H szpani 


BURGOS. W dniu 10 bm. 
odbędzie się na lotnisku Bare 
raya pod Madrytem wielka re- | 
wia lotnicza w obecności gene» | 
rała Franco. Poza tym przewi» 
dziana jest defilada je nostek | 
floty hiszpańskiej przed gen. 
Franco, 


się, Przebaczyłem, 
baczyć ukochanej? 

Od tej pory spotykaliśmy się pras 
wie codziennie. Bardzo mile upływa: 
ły mi wieczory przy boku ukochanej. | 
Pewnego razu jechaliśmy tramwajem 
w. stronę parku praskiego. Wyobraź 
sobie, drogi Redaktorze, że kondu: 
ktor tego tramwaju bardzo mile u» 
śmiechał się do mej ukochanej, a ona 
odwzajemniała mu się całkowicie... 
Zrobiłem jej wymówkę, że źle się za: 
chowuje wobec mnie, bo jest prze: 
cież tylko dla mnie i tylko moją Lon 
gineczką. Ona na to okropnie się 


bo jakże nie przes 


cia bez mojej Longineczki, Gdyby do 
szło do porozumienia, zaproszę Pas 
na Redaktora i całą Redakcję na 
nasz ślub”. 


Za zaproszenie serdęcznie dziękue| P 


jemy z góry, ale poważne mam wąt 
pliwości, czy tak prędko do ślubu 
dojdzie. Zabagnił Pan sytuację, jak 
nie można gorzej. Powinien Pan był 
wiedzieć, (a skoro nie, to niech Pan 
teraz wie), że niczym nie można ko» 
biety tak zrazić jak zazdrością. Tym 
tardziej, że Pan nie miał właści, 
wie jeszcze do niej żadnych praw. 
Jażeli zaś miał je Pan w swym mniema, 


Puder 


nada 


=a 
c: 
TE 


Zedziwiejasy, nowy pomysł w dzie- 
o twarzy. Puder 

spreparowany według najnowszego 
systemu, cleńszy I lżejszy niż to kle- 
ykolwiek zostało osiągnięte. Puder 
tak clenki, że jest niewidoczny na 
gładką, 
matową cerę. Przy dziennym świet- 
le świeżość, której ani wiatr ani 
Wie- 
nietknięty nawet 
przy poceniu sią podczas tańca w 
dusznej sali. Puder ten jest zmie* 
„Jaddiołckch ba sposobem z 
prawia to nietyl- 

ko, że Puder Tokalon przylega w 
odzin, lecz zapobie- 
a również wchłanianiu przezeń na- 
Kraego tłuszczu skóry, Chroni skó- 


dzinie pudrów 


skorze. Nadaje cudowną, 


deszcz nie mogą zaszkodzić, 


p 
ezorem zaś urok, 


szan 


Planką Kremową. 


ciągu długich 


IS 


- "Złeryczny” 
do Ivarzy 


AW 
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rę przed zbytnim wysuszeniem 
I szorstkością, zapobiega tworzeniu 
się zmarszczek. Wypróbuj znakomi 
Puder Tokalon na Plance Kremowe 
spreparowany według oryginalnego 
francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon. Przeko* 
nasz się, Jak niezwykle cera Twoja 
poprawi się w ciągu paru dni. 

Na dziesięć kobiet — dziewięć sto» 
suje niewłaściwy odcień pudru. Nae 
daje to brzydki, twardy wygląd „ma: 
qulllage'u". Jedyny sposób znalezienia 
odpowiedniego dla Pani koloru, to 
wypróbowanie na jedne) stronie twae 
rzy Jednego koloru Pudru, na drue 
glej zaś innego. 

WAŻNE: Puder Tokalon jest do 
nabycia wszędzie w dwóch rozmiae 
rach, po cenie: zł. 1.40 i 2.50. Pror 
simy sprawdzić nazwą Tokalon x 
każdym pudełku. 


Potworzi mordercy staruszki 
zostali ujęci 
Przed paru dniami donosiliś:; punkta-a miasta. 


my o makabrycznym morders 
stwie, którego ofiarą padła 80» 
letnia Józefa 
kanka Łodzi. Mordercy poćwiar» 
tkowali zwłoki staruszki j poroz 
rzucali szczątki ciała w różnych 


W wyniku energicznego doco 
dzenia potwornych morderców 


Wojtczak, miesz: | ujęto. 


Nazwisk ich podać nie možes 
my, zæ względu na dobro toczą 
cego się dochodzenia. — 


Połączenie Warszzwa-Kopenhaga 


nawiążą w najbliższym c asie P. L. L. „Lot” 


Onegdaj powrócił z Kopenha- 
gi samolot P. L. L. „Lot“ typu 
„Lockheed 14* (znaki rejestra- 


ruchowego sprzeciwu, który przybie» 
ra formy tak bardzo ostre, jak np, 
wyskoczenie z tramwaju w` pełnym 


egu, 
Gdy Pan tylko wobec kobiety 
poruszy sprawę własności i wyłączno 
ści, to jak by Pan ją dotknął rozpaż 
lonym żelazem, I co gorzej dla Pana 
— kobieta ma w tym wypadku naj: 
zupełniejszą słuszność. Zrozumiał 
an, coprawda, swój błąd i przepro» 
si łLongineczkę, ale po niewczasie i 
może nie dostatecznie wymownie. 
Niech Pan poczyni jeszcze jedną 
próbę w tym kierunku. Ale tym ras 
zem proszę w liścię. całkowicie wy» 
rzęc się na przyszłość przywłaszczae 
nia sobie jakichkolwiek „praw? uros 
jonych a szkodliwych. Proszę przys 
siąc, że nigdy nie splami Pan swego 
pięknego (miejmy nadzieję) uczucia 


cyjne SP — BKJ), Prócz pilota 
Burzyńskiego powrócił na jego 
pokłądzie mjr. Piątkowski. Bawił 
on w Kopenhadze w celu uzgod- 
nienia szczegółów mającej być 
otwartej komunikacji pomiędzy 
Warszawą i Kopenhagą. I 

Rozpoczęcie regularnych lotów, 
nastąpić ma w najbliższych 
dniach. Na linii kursować będą 
płatowce P. L. L. „Lot'* z między 
lądowaniem w Gdyni. Czas prze 
lotu na trasie Warszawa — Ko» 
penhaga wynosić będzie około 7 
i pół godzin. 


Nowy ambasador 


angielski w Rzymie 

RZYM. Minister spraw zagr, hr. 
Ciano przyjął nowomianowanego am 
basadora angielskiego sir Percy Lo» 
raine, który wręczył mu odpis swych 
listów uwierzytelniających. 

Listy są zaadresowane do króla 
Włoch i cesarza Etiopii I nie zawie» 
rają tytułu króla Albanii, ponieważ . 
zostały wysławione w dniu 28 marca 
br. a więc przed przyłączeniem Al: 
banii do Włoch, 


Dając na F.0.N. 


Rewia ta odbędzie się w jes! rżay tyje zał wiele NOWAK, za niu, to AZ e kasia Kobie» | nawet cieniem zaziro, promisz 
dnvm z portów Śró aa sę zorieniowaiem, wyskoczyła z ty w ogóle nie lubią, by je traktować jal Może wtedy jednak ukochana zdo»| ` 
kk? > ów Morza Śróde tramwaju w biegu. Wyskoczyłem.rów ko własność, a tym bardziej wyłącz. ła Panu dae Aea feso Syda samego , 
í go. nież, lecz już nie zdążyłem dogonić! ną. Budzi to w nich ducha oporu i od! nie ma Pan zupelnie- siebie 
—— 
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Bronka Zatorska, która kochała się do szaleństwa 
w dyrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, po- 
stanowiła go zdobyć pomimo, że był żonaty i kochał żo- 
nę. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła 
w życie plan rozłączenia małżonków, 

Wysłała list anonimowy do Heleny Jarockiej, do- 
nosząc jej, że mąż ją zdradza i będzie z przyjaciółką na 
balu maskowym w Reducie. Również Jarocki otrzymał 
list anonimowy, w którym donoszono mu, że żona ma 
prayiaciela i będzie z nim na balu maskowym w Redu- 
cie. 

Zrozpaczoną Helenę uprowadza najęta przez Bron- 
ke szajka handlarzy żywym towarem. Zmusza ją do 
napisania listu do meża. że ucieka z kochankiem za 
granicę, a nastepnie wywozi do Argentyny. Helenie z 
wielkim trudem udaje sie zbiec z jaskini rozpusty i po 

„wielu przygodach dostaje sie na pokład statku, płyną 
cego do Polski. 

Jarockiego, który przypuszczał, że żona rzeczywi- 
Ście go porzuciła, usidliła Bronka i zamieszkała u niego. 

elena po dwudziestodniowej podróży „okrętem 
transoceanicznym przybyła do Gdyni i udała 2 ed ą- 
pn do Warszawy. Przybywszy do stolicy, udała się 
zpośrednio do swego mieszkania, gdzie dowiedziała 
się, że Jarocki mieszka z inną kobietą. Helena nie za- 
mierzała jednakże rezygnować ze swoich praw. Roze- 
brała sie i położyła do łóżka. W tej samej chwili za- 
dzwoniono u drzwi wejściowych. 

Służąca zadrżała na całym ciele, ale nie ruszyła 
się z miejsca. Z początku nie wiedziała, co z sobą po- 
cząć, a następnie ż trudem wykrztusiła: 

— Jezus Maria.. państwo idą!.. Proszę opuścić 
łóżko... Niech pani się z powrotem ubierze... 

Helena nie odpowiedziała, Leżała na wznak z oczy” 
ma utkwionymi w jeden punkt. Na twarzy jej malo- 
wał się zacięty upór. 

— Proszę pani... Przecież to niesłychane... ja... ja... 

Dzwonienie stawało się z każdą chwiłą gwałtow- 
mlejsze. Dziewczyna podeszła w końcu do drzwi wej- 
ściowych i zapytała: 

> — Kto tam?... 

— Otwórz Maryciu — usłyszała głos Bronka. 

Otworzyła drzwi. Do mieszkania weszli Jarocki 
f Bronka. Bronka poznała z wyrazu twarzy służącej, 
że coś się wydarzyło. 
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nm TAJEMNICA 
BALU MASKOWEGO 


Powieść ze wspólczesnego życia wielkomiejskiego 
SBEG 


— 


— Co się stało, Marysiu? Dlaczego jesteś taka bla- ' 


8a? — zapytała. i 

Marysia nie od razu odpowiedziała, zmieszana, 
ezerwona. 

— Dlaczego nie odpowiadasz? — wtrącił Jarocki. 
To się stało? 

— Kobieta.. jakaś pani przyszła... 

= Co za pani? — zapytała Bronka, 

== Ona jest... ona jest... 
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— Gdzie ona jest? — zapytali niemal jednocześnie 
Bronka i Jarocki, 

— W.. sypialni... 

— W sypialni? — zapytała zdumiona Bronka, po- 
rozumiewając się wzrokiem z Jarockim. — Dlaczego 
pozwoliłaś obcej kobiecie wejść do sypialni? 

— Ja.. Nie pozwoliłam. — jąkała się służąca — 
Ale ona powiedziała, że jest żoną... 

Służąca urwała w połowie zdania. 

— Co powiedziała? — zapytał Jarocki, któremu 
silniej zaczęło bić serce. 

Bronka i Jarocki skierowali się w stronę sypial- 
ni. Po drodze Bronka dostrzegła walizkę Heleny i za- 
pytała służącej: 

— Czyja to walizka? 

— Tej pani. 

© Pierwszy podszedł do drzwi sypialni Jarocki. 
Drzwi były nawpół otwarte. Gdy ujrzał kto leży w łóż- 
ku, gdy zobaczył szeroko rozwarte oczy utkwione w 
niego, zadrżał cały i cofnął się o krok. 

— Boże drogi! — zawołał. 

— Kto to? — zapytała przerażona Bronka, gdy 
zbliżyła się do niego. 

Jarocki nie był w stanie odpowiedzieć. Szeroko roz- 
wąrtymi oczyma nieruchomo jak skamieniały przyglądał 
się leżącej w łóżku Helenie. 

— Kim jest ta kobieta? — krzyknęła histerycznie 
Bronka, pomimo, że domyśliła się tego od razu. 

Jarocki jeszcze ciągle stał jak przygwożdżony do 
miejsca, nie mogąc oderwać wzroku od Heleny. Bron- 
ka zaś czuła, jak podłoga zaczyna się pod nią kołysać. 
C erwone kręgi zaczęły jej wirować przem oczyma. 
Krew huczała w jej skroniach: jest zgubiona.., teraz 
jest zgubiona!.. Ale w jaki sposób doszło do tego?... 
Czy Gusta ją oszukała? W jaki sposób kobieta ta wró- 
cila tutaj ?..., 

— Romtku, — znów z piersi jej wydarł się histe- 
ryczny okrzyk — kim jest ta kobieta?... 

— Wybacz mi, Bronko... Pozostaw mniet na chwi- 
lẹ sam na sam z tą kobietą... — szepnął Jarocki. 

— (o to ma znaczyć? — oczy Bromki rozbłysty 
gniewem. 

— Wszystko el wyjaśnię... Lecz... 
teraz samych... 

— Nie pozostawię cię sam na sam z tą kobietą... 
Boję się o ciebie... Tak strasznie wyglądasz... — zmie- 
miła Bronka głos — Nie, nie wolno mi ciebie teraz 
spuszczać z oczu. — A zwracając się do Heleny, która 


pozostaw nas 
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obrzucała Jarockiego dziwnym jakimś spojrzeniem, 
rzekła: — Kim pani jest? Jakim prawem wtargnęła żę 
ni do cudzej sypialni? 

Helena nie odpowiedziała. Nie spuszczała przy tym 
opoeacja z Jarockiego. 

'— Bronko, błagam cię pozostaw mnie sam na sam 
z tą kobietą... Jest to ta, która porzuciła mnie i dziecko. 
Bronko, zrozum!... Muszę teraz z nią pomówić.... 

-- A ło jest ta nikczemna kobieta, która tak colę 
oszukała | zwichnęła twoje życie?! — zawołała Bron- 
ka — Jeśli chcesz pomówić z nią w cztery oczy — cięż- 
ko westchnęła — to proszę. Twoja to sprawa. Nia 
zapomnij tylko, co za krzywdę ci wyrządziła... 

Stanowczym krokiem opuściła pokój, ale nie odda- 
liła się od drzwi. Zatrzymała się przy nich i nastawi. 
ła ucha. Głowa jej płonęła, na twarzy malowały się 
nienawiść i rozpacz zarazem.  Zacisnąwszy pięści i 
wstrzymując oddech, zaczęła podsłuchiwać, o czym roz- 
mawia Roman z Heleną. 

Gdy Roman pozostał sam na sam z Heleną, zapy- 
tał sucho: 

— Żyjesz? Przypuszczałem już, że umarłaś.. 

— Jak widzę, to że żyję, bardzo cię dziwi? 

Nie od razu odpowiedział... Wpił w nią tylko prze- 
mikliwe spojrzenie, Nie, to nie jest ta sama Helena, 
pomyślał. Twarz była zbiedzona, wychudła. Tak wy- 
glądają grzeszne kobiety, które po całonocnych hulan- 
kach wracają o świcie do domu... Podkrążone oczy, že- 
schłe wargi... Teraz gdy ją wyrzucono, gdy ją wyko- 
rzystano, teraz wraca do niego... Położyła się do łóżka, 
jak gdyby nic się nie wydarzyło... jak gdyby nie gryz 
zły jej wyrzuty sumienia. 

Fala gniewu zalała mu serce. Przypomniał sobie, 
co przeżył w ciągu ostatnich siedmiu miesięcy. Może 
i list z Hamburga był podstępem jej kochanka!... 

— I mie masz wyrzutów sumienia? — zbliżył się 
do łóżka, wpijając wzrok w jej twarz — Jak widzę nie 
odczuwasz wcale wstydu... 

Przez chwilę Helena obrzuciła go tym samym dziw= 
nym spojrzeniem, a następnie rzekła: 

— FRomaniet, przestańże już grać tę komedię !.« 
Nie mów do mnie w ten sposób... Wyrzuty sumienia ?.., 
Ja mam mieć wyrzuty sumienia? Za co? Co za grzech 
popełniłam? u 

W oczach Romana zapłonął gniew. 

— Porzucić męża i dziecko i nie dawać o sobie 
znaku życia nie jest grzechem? A twój cyniczny list, 
który przysłałaś ze Zbąszynia? Dziwi mnie, że potrafię 
jeszcze mówić z tobą tak spokojnie. Powinienem ci był 
właściwie plunąć w twarz, jak tylko ciebie zobaczyłem. 
Tylko ten sfałszowany list z Hamburga, który jest chy- 
ba jakimś nowym podstępem twego kochanka, wstrzy« 
mał mnie nieco. Byłem przekonany, że już umarłaś, a 
tu nagle zobaczyłem cię w łóżku. Tak to na mnie po- 
działało,że zmieszałem się nieco. Lecz teraz, gdy goa A 
nam znów jasno myśleć, podziwiam swój spokój. Zní 
szczyłaś moje życie. Jak mogłaś, ty matka! 

— Powiedz Romanie, gdzie Zbyszek, czy Żyje? — 
przerwała Helena. 

Jarocki czuł do niej teraz tak wielką nienawiść, 
że postanowił ją wypróbować i stwierdzić, jakie na niej 
wywrze wrażenie, gdy jej oświadczy, że dziecko nie 
żyje. (Dalszy ciąg jutro). 


ZYGMUNT CZARSKI 


[Z 


List był treści następującej: 
„Szanowny Panie, 
wpadło mi w rękę ogłoszenie, dane przez Pa- 
ma przed trzema tygodniami w gazecie. 

Jestem właśnie Piotr Charecki, urodzony w War- 
szawie przed dwudziestu laty i w ogóle przypuszczam, 
że to o mnie mowa, ponieważ moi rodzice zaginęli przed 
jedenastu laty, 

Mieszkałem przez trzy lata w miasteczku niezbyt 
odległym od wioski; w której był zajazd Lebasów pod 
nazwą „Wiochna”*, Byłem tam częstym gościem. 

Pochodzenie moje znam doskonale. Wiedziałem, ża 
mam babkę, hrabinę Kastalską, bo przypuszczam, że 
6 nią tu chyba chodzi. 


Jednak z pewnych względów natury osobistej, któ- 
re panu, zapewne, są wiadome, nie obcowałem z bab- 
ką, trzymając się od niej z dala. 

Chodziło o to, że niegdyś szorstko odtrąciła moją 
matkę i mnie też nie chciała uznać za swego wnuka. 

Przypuszczam, że te wiadomości panu wystarczą 
àla ustalenia mej tóż:amości. 

Obecnie jestem kapralem w Legii Cudzoziemskiej. 

Ranny w niedawnej bitwie, leczę się obecnie w 
mpitalu w Algierze. 

Łączę wyrazy głębokiego poważunia 
Piotr Chareckt* 

Ho, ho, to widzę, że nie byle kogo mamy w Jæ- 
gil! — rzekł kolega Piotra. — Są nawet i panowie 
hrabiowie, bogacze, spadkobiercy fortun... 

— Jak widzisz — rzekł Piotr, nieco urażony tymi 
o A teraz bądź łaskaw zaadresować i wysłać mi 
n list. 


GRZECH NIE POPEŁNIONY | 


Powieść wsp ółczesna, csnuta na prawdziwych ark ali 


-—— Możesz na mnie liczyć. Już biegnę na pocztę 
i nadam go jako polecony. Kwit ci przyniosę, 

Podczas gdy toczyły się tak doniosłe wydarzenia 
na pustyni afrykańgkiej, nie mniej ważne działy się 
również i w Polsce. 

Zgodnie z postanowieniem Jerzy Charecki į Ju- 
licz zmienili niższy personel bankowy oraz służbę do- 
mową. 

Po załatwieniu tych pierwszych spraw, 
wspólnicy ucichli. Pozornie przynajmniej. 

Dochodzenie, wszczęte z okazji pożaru pałacu hr. 
Kastalskiej, musiało zostać umorzone, ponieważ tajem- 
niczy Doniecki, rzekomy podpalacz, zniknął bez śladu. 

To niepojęte zniknięcie było dla Jerzego Chareckie- 
go i Julicza ciemnym punktem, którzy daremnie silili 
się wyświetlić. Zaciemniało ono horyzonty ich akcji. 
Wyczuwali, odgadywali jakichś groźnych wrogów, dzia- 
łających w ukryciu. 

Tymczasem u rejenta zabierano się bez wszelkich 
podejrzeń do załatwienia spraw spadkowych. Trzeba 
było przeprowadzić wiele formalności, bo to przecież 
majątek był olbrzymi, wielki inwentarz, trzeba było 
wszystko dokładnie spisać i ustalić. Tu jednak przy- 
pomniało się rejentowi, że z panią Jerzową Charecką 
jednak coś wciąż jeszcze było nie w porządku, posta- 
nowił więc przy sposobności tę sprawę jakoś ostate- 
ezmie załatwić. 

Zawiesił nawet natychmiast wypłatę procentów od 
półmilionowego zapisu, którym rozporządzał, i to na- 
wet wbrew poprzedniej ugodzie. 

Dlaczego zań to postanowił? Oto pewnego ranka 
znalazł wśród świeżej poczty list, jak się potem okaza- 


obaj 


ło, przyniesiony przez jakiegoś posłańca. Na kopercie 
napisane było dużymi literami: 
„Ściśle osobiste" 


Zdumiony tymi pozorami tajemnicy, rejent szybka 
otworzył kopertę i przeczytał następujące tajemnicze 
słowa: 

„Ktoś, dobrze znający niegdyś pp. Lebasów i fck 
rzekomą bratanicę p. Lucynę, bardzo by pragnął ści- 
śle poufnie porozmawiać z Panem Rejentem. Chodzi 
a zapis, uczyniony przez hr. Kastalskiego na rzecz p- 
Lucyny Darskiej. 

Bylbym bardzo wdzięczny, gdyby Pan Rejent ta- 
skawie udał się pojutrze, t. j. w czwartek punktualnie 
o godz. 3-ej pp. do kawiarni w Parku Paderewskiego. 
Będę miał w ręku gazetę szeroko otwartą. 


Pan Rejent zaś zechce łaskawie mieć jakiś kwia- 
tek w butonierce. Jest mi bowiem zupełnie nie znany”, 

— Bez podpisu — powiedział sam do siebie rejent, 
wielce zaintrygowany. — Czyżby to był kiepski żart? 
A może zasadzka? Sprawa z zapisem jest taka ciemna!... 

Przez chwilę był zamyślony i niezdecydowany. 

— Trudno, niech się co chce dzieje, pójdę — po» 
stanowił wreszcie. — Właściwie nic nie ryzykuję w pu- 
blicznym miejscu w biały dzień. Zresztą, zachowam na 
wszelki wypadek pewne ostrożności. 

Po dwóch dniach rejent z białym kwiatkiem w bu- 
tonierce przybył na miejsce pod opieką agenta policyj- 
nego. 

Kiedy rozglądał się po cukierni zjawił się przed 
nim jakiś pan, lat około sześćdziesięciu. Trzymał w 
ręku rozwartą gazetę. Był bardzo dystyngowany, czym 
natychmiast rozproszył obawy rejenta. 

Obaj od razu się poznali, bo ukłonili się sobie je- 
dnocześnie i nieznajomy zapytał: 

"= Czy pan rejent? 

= To ja. A z kim mam przyjemnośći 

= To tajemnica. 

— Przykro mi to słyszeć, bo widzę, że pan jest pie 
pochlebnego zdania o móiej dvskrecji. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Pułkownik von Szlengel wydostał od komendanta 
s00żu jeńców fałszywe Świadectwo o śmierci doktora 
Karskiego i przyniósł je Anieli. 

Aniela stanęła, jak skamieniała. Mimo woli opano- 
wania siebie, nie mogła wydobyć ze siebie ani słowa. 
Tylko oczy, z których wyzierała rozpacz i strach, zda- 
wały się błagać o odpowiedź... Te oczy mówiły o tym, 
łe ona przeczuwa nieszczęście... 

Dlaczego pułkownik milczy? — dręczyła ją myśl— 
Dlaczego nie śpieszy się z odpowiędzią?.. Czyżby nie 
miał odwagi oznajmić jej o losie doktora Karskiego ?... 
Czy doktór Karski jest może ciężko chory?.. A może?... 

Jakże inaczej wyobrażała sobie Aniela spotkanie » 
panem pułkownikiem. Widziała, jak wchodzi uśmiech- 
nięty do pokoju i podaje jej przepustkę do obozu dla 
jeńców. A tu... 

— Panie pułkowniku — wykrztusiła z trudem swe 
słowa — Co ma oznaczać pańska mina?.. Czy wraca 
pan stamtąd ?... 

— Tak... — Pułkownik nie podnosi oczu i z do- 
brze udanym roztargnieniem, szuka czegoś w kiesze- 
niach... 

` — Czy pan widział doktora... 

— Niestety... 

— Nie rozumiem... Czy doktora Karskiego nie ma 
W obozie 7... 

— Niech mi pani wybaczy, panno Anmielu... Nie 
jestem w stanie poruszać tej sprawy z panią... — uda- 
(wał nadal współczucie. 

— Nie rozumiem... nic nie rozumiem — mamrotała 
Aniela, 

— Byłbym naprawdę bardzo szczęśliwy, gdybym 
mógł pani przynieść radośniejszą wiadomość... 

— Na miłość Boską, co się stało?... Niech pan mó- 
panie pułkowniku... Błagam pana... 


— Długo namyślałem się, panno Anieło, nim zde- 
dowałem się wejść i przynietść pani tę wieść — po- 
wiedział cicho, wręczając jej papier, który tak długo 
szukał po kieszeniach. 

— (o to jest? — Wyciągnęła drżącą rękę po ar- 
kusz papieru i w oczach jej zamigotała iskierka na- 
dziei — Czy to od doktora Karskiego?.., 

— Niestety.. — westchnął pułkownik jakby na- 
prawdę głęboko zasmucony — tylko o doktorze Kar- 
| skim.. Przykro mi że to ja musiałem panią o tym zawia- 
 domić., To wola Boska... Człowiek musi być przyszyko- 
| 2% na najgorsze... i 
„ Ostatnie słowa nie doszły już uszu Anieli. 

Trzymając biały papier w rozdygotanych rękach, 
wlepiła weń swój wzrok... Niestety przeczytała, tylko 
pierwsze trzy słowa: „Umarł w obozie koncentracyj- 
= Resztę słów przesłoniły czerwone ogniki, jąkań 
mgła... 

Krzyk rozpaczy rozdarł ciszę pokoju. Anielę ujął 
w swe ramiona pułkownik. 

— Umarł... Umarł — Powtarzała raz po raz Anie- 

le, jakby nie dowierzajac własnym uszom — Umarł 
W obozie... Przybyłam za późno... 
_ Nawpół przytomną, łkającą kobietę posadził puł- 
łownik na krawędzi łóżka. Był zadowolony, że nie mogła 
njrzeć do głębi jego serca i odgadnąć, jakie myśli krył 
F sobie w tej chwili, pułkownik von Szlengiel. 

Wszystko udało się jak najlepiej — powtarzał w 
duchu. — Teraz będzie należała tylko do mnie... 

Nie zapomniał jednak ani na chwilę, że musi uda- 
Wać przejętego i współczującego. Wiedział, że w ten 
iposób zjedna sobie jej sympatię. 

Stanął obok łóżka, dłuższą chwilę głaskał w milcze- 
ilu jej włosy. 

— To jest straszne, vanno Anielu. Współczuję pa- 
U. Yrobiłbym wszystko. gdybym móg? te nieszczęście 
Xiwrócić... Niestety... Co się stało, to się nie da napra- 
MA. Każdego z nas. może spotkać to samo... To jest 

sturalny bieg życia... Panno Anielu!.. Niech się pani 
pokoi I... 

Długo jeszcze mówił i „pocieszał* nieszczęśliwą 
tbietę, 

Aniela nie reagowała na te słowa, Siedziała stale 
M tym samym miejscu, z oczyma nieruchomo utkwio- 
pami W jeden punkt, jak gdyby zastygła w bólu. 

Ani na chwilę nie wątpiła w prawdomówność pul- 
Wnika. Nie uwierzyłaby, że najbrutalniejszy pruski 
ficer jest zdolny do tak niecnego czynu. 

k Spoglądała na ten dokument, czytała raz po raz 
fame słowa, a coraz gęstsza mgła stawała przed jej 
Wyma, coraz ciemniejszy wydawał się jej świat cały... 


ky 


$Subskrybujcie Pożyczkę Lotnic 


„Sen mnie oszukał“ — łkał a... 
był stokroć silniejszy od bólu, jaki odczuwała wtedy, 
gdy zmarł Milan Czabrinowicz... Doktór Jan Karski był, 
jedyny na całym świecie... Jej jedyna nadzieja... I cóż 
jest teraz warte jej życie? Czego może jeszcze oczeki- 
wać? — Aniela padła na łóżko, z jej serca wyrwał się 
krzyk rozpaczy, zalała się rzewnymi łzami. 


W tym samym czasie, Życie w obozie dla jeńców 
w Hawelbergu płynęło normalnie... 

Niemcy traktowali jeńców gorzej, aniżeli bydło. 
Zmuszali ich do nadludzkich wysiłków, zamiast obia- 
du podawano im jakąś polewkę s trawy i brukwi, a 
chleb z kory drzewnej... 

Wielu jeńców zmarło z tak obfitej diety, Inni po- 
pełnia samobójstwo, mie mogąc dłużej znieść podob- 
nych warunków życia. Mimo to ścisk i tłok,w obozie 
jeńców nie zmalał. Każdego dnia sprowadzano do obo- 
zu nowych ludzi, z różnych fromtów... 

Większość tych ludzi wychudzonych,  wyzgłodzo- 
nych z trudem przypominało istoty ludzkie. 
4 skóra... Cienie ludzkie, żywe szkielety... 

Nieco lepiej obchodzono się z oficerami — jeńca- 
mi. Ale wśród nich nie brakło również takich, co wo- 
leli popełnić samobójstwo, aniżeli znieść podobne 
skie życia, | 


— 


WSTRZAĄSAJĄCA POWIEŚĆ - 
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‘ki Stanisława Zaremby, 


Ste. 7 


IŁOŚCI 


Jan Karski posiada? w obożie specjalne prawa. 
Ale nie mógł mmieść obrazu nędzy wokoło siebie. Wie- 
le mu to sprawiało bólu, gdy widział wokoło swych 
braci, jeńców-Polaków, którzy przymierają z głodu. 
Dzielił się z nimi ostatnim kęsem. 

Ale nawet i to dobre, co Niemcy dawali, trudno 
było zjeść. I od pierwszego dnia, gdy tu przybył, my- 
álat bezustannie o jednym; jak najprędzej wydostać 
się x tego piekła, 

Tęsknota za Anielą poźerała wszystkie jego my- 
SIL Gdy tylko miał wolną chwilę, siadał z zamkniętymi 
oczyma i widział ją, swoją najukochańszą obok siebie... 

—- Co się z panią dzieje? — rozmyślał. — Gdzie się 
teraz znajduje? 

Pisał wiele listów do swej siostry, Stanisławy w 
(Warszawie. Nie otrzymał jednak ani jednej odpowie- 
dzi.' Tęsknota za Anielą nie dawała mu spokoju. Musi 
wyzwolić się stąd... Musi odnaleźć drogę do Warszawy, 
do Anieli... 

Nie dawno temu sądził, że jest bliski swego celt. 
Było to wtedy, gdy spotkał brata Anieli, Konrada Gry- 
wińskiego... Konrad obiecał mu napisać do niej, zdzia- 
łać coś. Dotąd jednak nic nie uczynił... 

A jednak doktór Karski żył tylko myślą o niej, 
i pewnego dnia nadarzyła mu się świetna okazja.» 


(Dalszy ciąg jutro). 
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©| Bandyta zastrzelił nauczyciela 


i dokonawszy rabunku — zbiegł 


4 Piotr Sopat |zastrzelił z rewolweru i dokonaw 

PY powszechnej Pio p ay rabunku Zigi | 

di wszy pieniądze nauczy” olicja sz ezczelnego i 
Par Aha ża lesie zuchwałego mordercy. 


Odnalezienie oliary 
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Tatarzańskie P ie Ratun | Tragiczny ten wypadek pociąg] = 1 

ków pea wTalrach żwło nął m sobą SRE nA aja aeg co Alby 
który, |telne ofiary: Gliszczyńskiego t jen . í j 
jak wiadomo, zaginął pod zaa smowskiego, których zwłoki od|Śu, w miejscu gdzie spadła la 


: À AR f ę wina, dochodziła do 6 m. 
łami lawiny parę miesięcy temu. naleziono wcześniej. We wtorek poszukiwania wzno 


wiono „Około godz. 8 rano natra* 
fiono na zwłoki Zaremby. Leżały 
one na głębokości około 1 mtr. 
Jak się okazało, Zaremba w cza 
sie upan uderzył głową o ka: 
sy s: mienie, zabijając się na miejscu. 
se |) raj PORA ryk de „DIUROL* W miejscu, gdzie leżały wabi 
S987 kiego, które zapobiegają gromadzeniu się kwasu moczowego | kj, poszukiwania były już uprze 
i innych szkodliwych dla zdrowia sub stancji zatruwających organizm. — | nio prowadzone, nie odnalezio: 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DI UROL“ Gąseckiego, a przekonasz się AE ich j lnak z powo du zlodowa 


o dodatnich skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym. b EAN TE 
Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginalne zioła „DIUROL* Gąsec- | cenia pokrywy śnieżnej. 


kicka (Z KOGUTKIEM) sprzedają apteki i składy apteczne. Pogrzeb ś. p. Zaremby odbe: 
FILIE KITE E EEES O DE T E O Ea TK E dzie się w Warszawie. 


zagadkowy Adres | sonz mop nas 
na karcie pocztowej 


Na poczcie budapeszteńskiej | dresatowi, wielkiemu kupcowi o 
istnieje specjalny wydział, który |górków z miasta Natikoresz. 
zajmuje się doręczaniem kores» 
pondencji o nie dostatecznie ja* 
snym adresie. Pracownicy tego 
wydziału tak się wyspecjalizoś 
wali w swej pracy, że nie tylko 
ustalają adres nadawcy, ale od: 
cyfrowują nawet adresy poda- 


W lasach koło miejscowości 
Połoniczna w pow. Kamionka 
Strumiłowa padł ofiarą napadu 
bandyckiego 42-letni nauczyciel 


i ja I „a myśleć o zdrowiu tym bardziej, 
zy, Nigdy nie jest 1a późno jeżeli cierpisz na chorobę: NE- 
M, REK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. 
ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne czy poda- 
brzucha, odbijanie się lub skłcnności do ob- 
że nigdy nie będzie za późno, a ile 

asec- 


gryczne, wzdęcia 


Polski handel kolonialny rozwija 
się szybko. W związku z tym nowo: 
powstające firmy eksportowo s rsa 
towe, specjalizujące się w handlu ko 
lomialnym poszukują młodych p 
dlowców Polaków w wieku od 20 do 
30 lat na wyjazd do kolonii w charas 
kterze praktykantów handlowych. 

WYMAGANE WARUNKI: 
1) ASARI aT n 
średnie wyksztalcenie, 
3 Bi O znajomość handlu 


Poczcie udało się tę zagadkę 
rozwiązać w następujący sposób: 
Natikoresz jest znany na We 
grzech jako ośrodek handlu hur 
towego ogórkami. Z tego wzślę: 
du kartę posłano do tego miasta 


r WA : oraz 3 
ne w charakterze rebusów i ry: | gdzie miejscowa poczta ustaliła. 4) dobra znajomość jednego z na 
sunków. i Że największy kupiec ogórków | stenujących języków: angielskiego. 


francuskiego lub portugala a 
odanie zawierające życiorys 
A osób, na których referencje kan 
dydat się powołuje. należy  przesye 
łać do Zarządu Głównego Ligi Mora 

skiej i Kolonialnej — Warszawa, 


l widok 10 


mieszka w domu zbudowanym W 
kształcie trójkąta. Kartę więc 
przesłano do tego domu 1 okaza 
narysowany wielki ogórek į trój |ło się, że przypuszs:zenia poczty 
kąt. W trzy dni po przybyciu|były słuszne, że karta była wy* 
karty, została ona doręczona a* słana do tego kupe” 


Ostatnio na przykład poczcie 
budapeszteńskiej doręczono kar: 
tę, na której zamiast adresu był 
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Ddd. Fabr. Zw. Strzelgckiego w Noli Krzysztpnrs 
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zwyciężył w lokalnym Biegu Narodowym 


Tak — jak w całej Polsce 
— odbyły się i w Woli Krzysz- 
toporskiej „Biegi Narodowe na 
przełaj“ w dniu 3 bm. 

Na start stanęło 12 zawod- 
ników: 9 z miejscowego Od- 
działu Z. S. i 3 niestowarzyszo 
nych. Na metę przybiegło 7 
zawedników: pierwsze miejsce 
zdobył Piotrewski Józef prze- 
biegając regulaminową trasę 
(5000 mtr) w czasie 18 minut 
23 sek; Il miejsce — Amrozik 
Stanisław — 18 min. 30 sek; 
IN miejsce — Ogrodniczak Jó- 


Swieta 1-g Maja w Pit 


Tegoreczny obchód święta 
narodowego wypadł w Piotr- 
kowie i Tomaszowie Maz. spe- 
cjalnie uroczyście i podniośle. 

W świątyniach wszystkich wy 
znań odbyły się uroczyste na- 
bożeństwa. O godz. 10 rano 
galowe nabożeństwo celebro- 
wane przez ks. dziekana Goź- 
dzika w kościele prastarej Fary 
p owawaiej na które przyby” 
i reprezentanci władz z pułk. 
dypl. Switalskim, Starostą mgr. 
Rosickim i prezesem M 
H, Angiewiczem na czele. 'Na- 
wę świątyni wypełniły delega- 
cje wojska, stowarzyszeń i or- 
ganizacyj ze sztandarami. 

Po nabożeństwie odbyła się 
tak lubiana przez wszystkich 
defilada. Całość jej dowedzona 
przez majera Juszczakiewicza 
wypadła imponująco. Nowe 
mundury i lśniące uzbrojenie 
cząstki naszego garnizonu da- 
ły nam przykład elbrzymiego 
| |= ryz 


To, o śię ZaWtdę przyda 


Znane przysłowie japońskie 
mówi: „Parasol noś i przy po- 
godzie*. Osłoni cię on zarów- 
no przed deszczem, jak i przed 
palącymi promieniami słońca. 

Jeszcze lepiej, niż parasol, 
przydadzą się nam we wszyst- 
kich okolicznościach życia pie- 
niądze. Czy to w latach roz- 
kwitu życia gospodarczego, czy 
w dobie kryzysu, czy w okresie 
pokoju, czy też wstrząsów po- 

litycznych, będzie mógł najłat- 
wiej spełnić swój obowiązek 
obywatelski i będzie miał naj- 
większe szanse wyjścia z wsze|- 
kich opresji naturalnie ten, kto 
posiada odpowiednie zasoby ma- 
. terialne, 

Jakkolwiek wszystko te, coś- 
my powiedzieli wyżej, wydaje 
się zupełnie jasnym, to jednak 
nie brak zawodowych pesymis- 


gzkała pilotów im. 


W dniu wczorajszym odbyło 
się uroczyste otwarcie i poświę- 
cenie szkoły pilotów im. Zwirki 
i Wigury w Lublinku pod Ło- 
dzią. 

- dział gen. broni Leon Berbecki 
oraz dyr. departamentu lotnict- 
wa w Ministerstwie Komuni- 
kecji Fieden. W remach uro- 
czystości otwarcia szkoły nastą- 
piło przekazanie szkole 14 sa- 
molotów ufundowanych przez 


Tylko 3 dni! czwartek, piąte 


W uroczystości wziął u- | em 


wielki dramat żydowski p. t. 


zef — 18 min. 35sek. Wszyscy|lców w Woli Krzysztoporskiej. 
absolwenci P. W. miejscowego| Sędziował pan kapitan By. 
Oddziału Zw. Strzeleckiego.  |czyński Mirosław. 

Należy podkreślić wyjątkowo| Zwycięzcy oprócz nagród, 
złe warunki biegu gdyż samalufundowanych przez lokalny 
trasa była trudna (rowy poro-| Komitet Biegu, staraniem pre- 
słe krzakami, zagajnik przesz-|zesa miejscowego Oddziału Z. 
koda z płotu), a jak na utrud|S, inż. Maksymilana Szpilfogla 
nienie biegu trzy godziny przed |— w postaci zegarka kieszon- 
startem spadł rzęsisty deszcz. | kowego, budzika firmy F. G. i 
Błoto pryskało i 
spod stóp biegaczy. 

Dobry czas uzyskany w tak|tkowe dyplomy a zdobywca I 
trudnych warunkach świadczy | miejsca Piotrowski Józef srebr- 
o wyrobieniu sportowym strze- |ny żeton. 

SZ ZARETE AEE CJE E TZ AJ Należy się również podzięko- 

© 


| | ip wanie dr. Joannie Szpilfoglowej 


która bezinteresownie zbadała 
zdrowotność biegaczy. 
Organizacja w rękach komi- 
tetu, którego członkami byli 
postępu jaki osiągnęła nasza|PP* 
armia chluba każdego Polaka, | TzZyn 

Za wojskiem defilowały od- 
działy organizacyj przysposo- 
bienia wojskowego pod dewó- 
dztwem por. Karlińskiego, ofi- | ST omny. 
cerów, delegacji kombatanckich | gumezczsemu saa: 
Strzelców i Strzelczyń „Soko- © 
łów", pogotowia LOPP, Czer- "A. 
wonego Krzyża, KPW. PPW., 
wraz z jego nowymi samocho- 
dami, LM. i K., Straży pożar-|. 
nej pod dowództwem komen-|/% 
danta inż Kłopotowskiego i a- 
diutanta nacz, Widnera oraz 
Straż więzienna. 

W godzinach po poł. odbyło 
się przedstawienie dla żołnieży 
garnizonu piotrkowskiego i na 
placu Kościuszki koncert orkie 
stry garnizonowej. 

Macierz Szkolna zorganizo- 
wała zbiórkę uliczną trwającą 
cały dzień, z osiągnięciem po- 
kaźnego dechodu na cele oé 
wiatowe. 


podwoi 


niowski i 


zp. 


eń 


li nie ona sama, to jej 


to jej 


rego nas uczyła, od zawiłych 
liter alfabetu, 


niejszy przyjaciel, 
sze oparcie, 
cieczka. 


swej matce zaciągnięty u niej 
dług miłości, poświęcenia sta- 
rania? 


tów, którzy, napotykając na|to przypłacejąc 
przeciwności lub niepomyślną|wiem, potem czuwała po no- 
koniunkturę, zatracają energię|cach. Od ust sobie nieraz o- 
i zdają się na łaskę i niełaskę | dejmuje, by nam na niczym nie 
rozgrywających się poza nimi|zbywało. Jakże często pracu- 
wypadków. Ci sami sobie przy-|je nad siły, by dziecko jej mo- 
pisać muszą winę niepowodzeń, | gło się kształcić, a tym samym 
choć oczywiście żywić będą| by mogło sobie zapewnić lep- 
pretensje do całego świata,|szą przyszłość. Jakże często 
tylko nie do siebie. dokazuje cudów bohaterstwa, 
Należy więc wciąż myśleć|Edy jej dziecku grozi niebez- 
o pomnożeniu swych dóbr. — | pieczeństwo. 
Pracować, oszczędzać, noi pró-| Dlatego też jest symbolem 
bować szczęścia w grze na Lo-|najwznioślejszych uczuć ludz- 
terii Klasowej, która co mie-|kich. I dlatego tak wielki jest 
siąc daje nam nową sposob-|jej wpływ na tych największych 
ność zbogacenia się. I kto wie, | najmocniejszych duchem. Przy- 
czy właśnie nie najbliższe ciąg- | pominijmy sobie chociażby lis- 
nienie przyniesie nam upragnio-|ty Słowackiego do matki, przy- 
ną wygraną. W każdym razie| pomnijmy, co o swojej Matce 
warto spróbować i jak najszyb- |mówił Józef Piłsudski, który, 
ciej zaopatrzyć się w los. gdy był z sobą w rozterce, py” 


£ ; tał się samego siebie, jakby 
[WIEK 


maz | matka kazała mu w tym wy- 
A - padku postąpić. „l czynię to, 
co uważam za jej prawdopo- 

obne zdanie, za jej wolę — 

już nie oglądając się na nic“. 

młodzież szkół powszechnych} To też myśl rzucona przez 
oraz organizacje gospodarcze | Amerykankę Annie Jarvis, aby 
Łodzi, Poświęcenia dokonał zasługi matczyne uczcić spec- 
J. E, ks. biskup Jasiński. jęlnym obchodem, urządzonym 
TRAAN moz przez dzieci w dniu poświęco 

nym całkewicie matce — zys- 
kał sobie od razu dużą popu- 


Butny niemiec 


Mieszkaniec wsi Kamocin,|larność. 
gm. Szydłów, Hugo Flat, do-| Pierwszy taki obchód odbył 
puścił się zniewagi Narodu|się w Chicago jeszcze przed 


Polskiego, przeciwko któremu |wojną światową. W roku nas- 


wszczęto dochodzenie karne.|tępnym w ślad za Chicago wie 


e 


i sobota Tylko 3 dni! 


| 


kier. szkoły Juliusz Waw-| zdrowie, 
kowski, Arkadiusz Koźmin j Pra 
Karol Janiak Bronisław Korze- | oraz dobra znajomość jednego 
Józef Fondaliński.|z następujących języków: an- 
Biegi udały się. Udział ludzi o- Aer francuski lub portu- 

galski. 


; 
|. 


B 
k 


M 


w w adin - 


W ub. niedzielę odbyły się |są następujące: O.Z.N. 8, Strom 


wybory do rad miejskich w] 
Wy- | Sioniś i 


Ozorkowie i Brzezinach. 


nictwo Narodowe 6, Bund $ 
W Ozorkowie: Q 


A 
u. 


niki wyborów w Brzezinach 'Z.N. 8, P.P.S. 8, Zydzi 8. 
CWIUZAW TZT TZW TORI A E TACE HORZYCY ELOA EI ENE BDI COAT 


POSZUKIWANI 


M 
140 


Kandydat 


napraktykantów handlowych wkoloniaci 


Polski handel kolonialny roz- 


strumieniem | nagrody Komendy Powiatowej | wiją się szybko. W związku z 
W. F. i P. W otrzymali pamią- | tym nowopowstające firmy eks- 


portowo-importowe, specjalizu- 
jące się w handlu kolonialnym 
poszukują młodych handlowców 
Polaków w wieku od 20 do 30 
lat na wyjazd do kolonii w cha- 
rakterze praktykantów hadlo- 
wych. 

Wymagane warunki: dobre 
średnie wykształcenie, 
ktyczna znajomość handlu 


CIOSU WANT ZZ OOOLŁ ADEL 


Matki 


Pierwszy zrozumiały wyraz, |le miast Ameryki Północnej o- 
ki wyłania się z gaworzenia | bchodzi już „Dzień Matki" 

dziecka — to słowo mama.| Do Europy idea Dnia Matki prze 
Bywa też często ostatnim wy-|niknęła wraz z pierwszymi 
razem, jaki wypowiademy sty- | łami Młodzieży Czerw. Krzyża, z 
gnącymi usty... I tak przez ca- | chwilą 
łe życie jest przy nas — jeże-| Ameryce tych kół, przyjęły o- 
myśl, | ne akcję uczczenia trudów mat- 
serce. Od pierwszych |czynych, odpowiadała ona bo- 
słów dziecinnego paciorka, któ-|wiem całkowicie ich 


Ko- 


bowiem powstania w 


ideologii 
W roku 1923 podczas mię- 


które nam tak|dzynarodowej konferencii Czer 
cierpliwie wskazywała poprzez|wonego Krzyża w Wiedniu we- 
całe życie w smutku i radości|zwano delegatów poszczegól- 
stała przy nas Ona — najwier-|nych narodowych erganizacji 
najmocniej-| Czerwonego Krzyża do wpro- 
najpewniejsza u-|wadzenia w swych krajach ob- 


chodów „Dnia Matki“. W ten 


Któż z nas spłacił kiedykolwiek|sposób idea ta zawędrowała i 


o Polski. Ustalono że „Dzień 
Matki* obchodzić będziemy w 


Dała nam życie, częs- | maju, jako miesiącu, poświęco- 
to swoim zdrojnym w Polsce kultowi 


Matki 


Boskiej. 
lw roku bieżącym, już po 
raz 15-ty z rzędu, Koła mło- 


dzieży czerwonokrzyskiej, które 
grupują penad 300 tysięcy mło 
dzieży z terenu całej Polski, 
(urządzają w dniu 7 maja pod- 
podniosłą uroczystość złożenia 
czci i hołdu wszystkim matkem 
w Polsce. Odbędą się więc a- 
kademie i obchody. 

Na nich jednak nie ograni- 
cza się, nie kończy obchód 
„Dnie Matki*. Bo przede wszyst- 
kim na terenie domu, w rodzi- 
nie musi młodzież w dniu tym 
okazać matce, że to jej świę- 
to, okazać jej, że rezumie trud 
jaki matka dla nich ponosi, mi- 
tość jaką je etacza. Uzewnę- 
trznia to młodzież w rozmaity 
sposob: jedni dają matee ja- 
kiś drobny upominek, czy kwia- 
tek, inne wyręczają matkę w 
tym dniu w jej codziennej pra- 
cy — same zamiatają izbę go- 
tują obiad, obierają kartofle itp. 

Pole do inicjatywy jest duże 
— każde dziecko, jak umie, 
jak potrafi okazuje matce swą 
miłość, raduje matczyne serce. 
Umacnia tym samym znaczenie 
rodziny — tej ważnej komórki 
na której opiera się przecież 
zdrowie moralne społeczeństwa 
a więc i potęgę państwa. 


CETATEA AIHE ARE I OTC 
Ostatnidzieńskładania 
zgłoszeń na P. O. P. 


FETU 


Dziś najświetniejsza aktorka 


ATDA 


Podanie zawierające curricų 
lum vitae i adresy osób, m 
których referencje kandydat si 
powołuje, należy przesyłać di 
Zarządu Głównego Ligi Mors 
kiej i Kolonialnej — Warszaw 
ul. Widók 10. | 


„Wieczór asnykowski” 


| 


Staraniem Samopomocy Uq 
niów Gimn. i Liceum im. król 
Bol. Chrobrego oraz Liceui 
Pedagogicznego odbędzie się | 
dniu 6 maja (sobota) o god; 
18 min. 50 w auli gimn. pasty 
„Wieczór asnykowski*, na pm 
gram którego złożą się: słow 
wstępne, deklamacje, popii 
muzyczne, chór: j 

Organizacja i kierownictw 
tej imprezy spoczywa w rękać 
p-p. I. Jankiewicza-i M Str 
chalshiego, co jest najlepst 
rękojmią jej powodzenia. 

Całkowity dochód z wieczoł 
zosłał zgóry przeznaczony T 
F, O. N. | 

Bilety w cenie 1 zł 50 g 
i 30 gr (dla młodzieży) do m 


przy kasie. Szczegół 
w programach. Wejście od uli 
cy Nadrowy, j 


Na fali radiowej 


Ernst von Dohnanyi w Filha 
monii. Transmisja radiowa 


Słynny artysta  węgiersk 
Ernst Dohnanyi, znany dobr 
radjosłuchaczom z licznych wj 
konań jego utworów — prą 
jeżdża do Warszawy, aby wj 
stąpić jako dyrygent i pianisł 
w koncercie piątkowym w 
harmonii. Polskie Radio tr 
mituje ten koncert dnia 5,1 
w części pierwszej o godz. 204 
na Warszawie II, w części mi 
stępnej o godz. 21.15 na fa 
ogólnopolskiej. Znakomity kon 
pozytor, pianista i dyryget 
wzbudza ególne zaciekawienl 
Program wieczoru zapowiał 
się niepowszednio, obejmie nil 
tylko utwory Dohnanyi ego, let 
równiaż Liszta. Erkela, Kodi 
ly'ego oraz czołowego kompi 
zytora współczesnych Węgił 
Beli Bartoka. 

Ean a DOTY WAPEZT W TAZINICTTA SZR 


Kradzieże 


W nocy na 2 b.m., na szki 
dẹ Cieciury Władysława, zan 
w Piotrkowie ul. Słowackieg 
61, z szopy Rzeźni Miejskiej! 
Piotrkowie, skradziono świni 
wartóści 155 zł. 


JEJ 


a Hepburn 


MALEŃSTWO 


Kino-Teatr Kino - Teatr Katarz yn 
AS”| SYN KANTORA |p gmp | "c Sar rant vas. enmrtiimi 
3 s 
AN (MIASTECZKO BEŁZ) D R APIEZNE 
pl. Niepodle- UWAGA: Z filmu tego poranków nie będzie. w Piotrkowie 
głości ur. 2. Popołudniówka o godzinie 3  Pieśnierz Warszawy Al. Maja 11. 


miesięczna 


PRENUMERATA: kwartelnie 


m» 


Redaktor i EROS Bronisł 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 
ziennika Piotrko 
z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 


OW UZO" LS 


aw Kalwary. 


sil, i EAS, 


wskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 


Gaza 


YA UE 


1 TRDE ZK RECO E ESDA KAKA PEETA AEREE oN 3 =. 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w. tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 g 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackięgo 23, tel 1 


Początek o godz, 5 pp, 


< 


Popol. o g.3 „Patrol Bohaterów" z Errolem Flynnem i 


w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


r. za Wyraz 


> 


